Dziś całostronicow 
eorr o z 


Prenumerata miesięczna 
1.95 2 ©dn. do domu 


1.50 z odb, w Adm. ` 


Rok VI. 


Kraków, Wtorek 20 października 1936 r. 


y dodatek sportowy 


% -,. R 
Aien => 


„PARYŻ (PAT) Między Pa- 
tę m, Londynem a Brukselą 

Czy się dalej wymiana zdań 
z: amat nowej polityki bel- 
śliskiej, 

e] yjaśnienia udzielone przez 
„jg Iskiego ministra Spraw 
wit. P. Spaaka ambasadoro- 
p L acuskiemu w Brukseli 

"„—aroche, iż Belgia nie za- 
hap e Przez swą decyzję na- 

a azać żywotnych interesów 
pin ib uspokoiły w części o- 
waże francuską, jednakże po- 
kie; 7 odłam prasy francus- 
ja nadal uważa, jż uspaka- 
zę EE zapewnienia zarówno 
i p Pony rządu belgijskiego, 
Ši l prasy są w pewnej czę- 
gode o aniem pozorów i ła- 
eni eniem tylko silnego wra- 

ta, ze wystąpienie kró- 
opoida 

Ftans 0P 

Wyjaśnień zarówno min. 
ki” jak i ambasadora bel 
lego "w Paryżu hr. 
aika ye de Deterghem wy- 
ma, TŻ Belgia zamie- 
sa utrzymać w mocy do cza- 
ky dPisania nowego Ktu 
Przed enskiego wszystkie po- 
4 cnie zobowiązania, a tak! 
wyni Połniać zobowiązania, 
łodó w Jice z paktu Ligi Na- 


wywarło we 


do Paryżu rzyjęto z zado- 
eniem do o aohos ten 
wiąż iż dotychczasowe zobo- 
do Fa Belgii w stosunku 
stan; C i wynikające z o- 
irane podpisanego układu 
ies 50 - angielsko - belgij- 
nnes z marca 1936 r, gwa- 
ie eCe granice Francji w 
Sir 
dal tj lemiec, pozosiają na- 
Wym 1ocy do czasu wejścia 
leg. e nowego paktu lokar- 
kiego, 
len: "*JsSzZe natomiast zadowo 
. Wywołała zapowiedź, iż 
r Zamierza wnieść po- 
e do art. 16 paktu Ligi 
Drawa > który przyznaje 
titm zejścia przez teryio- 
tkom anego państwa woj- 
geyo istw obcych, działa- 
Wi Przeciwko napastniko- 


ewentualnej napaści ze |SA 


W Paryżu panuje przeświad 
czenie. iż Belgia na tym punk- 
cie będzie nieugięta i za wszel 
ką cenę zechce zachować cal- 
kowitą neutralność, nie do- 
puszczając ani możliwości 
przejścia przez swe teryto- 
rium obcych wojsk, ani tez 
zakładania lotnisk. 


idzi 


z ma Wir 


mai 


Oznacza to. iż Belgia nie 
zechce udzielić na przyszłość 
np. w razie załargu między 
Francją a Niemcami, w któ- 
rym Francja odgrywać bę- 
dzie rolę państwa, działające- 
go w myśl paktu Ligi Naro- 
dów, czy też na mocy innego 
traktatu. wojskom francuskim 


Nie przepuści obcych wojsk przez swe terytorium 


` 


prawa korzystania ze swobod 
nego przejścia przez teryto- 
rium Belgii. 

Zagadnienie to, jak stwier- 
dza „Oeuvre“, stanie się zasa- 
dniczym punktem przyszłych 
rokowań między Francją i Bel 
gią, jak rówmież Anglią i Bel- 
gią. 


Madryt otoczony 


iań I 


2 EPEWk,"-> 


„L'Intransigeant" 


podkre- 
śla. iż w tym wypadku stano- 
wisko Belgii jest podobne do 
stannowiska Polski, która rów 
nież oświadczyła wyraźnie, iż 
nie dopuści przez swoje tery- 


torium żadnego przemarszu 
obcych wojsk z jakiegokol- 
wiek bądź tytułu. 


Piata kolumna zwolenników gen. Franco... za kratami 


LONDYN (PAT). Reuter 
donosi z Madrytu: 
Fortyfikacje wzniesione 


na drogach do Madrytu oto- 
czono drutem kolczastym. Mi- 
licja rządowa stawia skutecz- 
nie opór całymi dniami wszy- 
stkim atakom na frontach pół- 
nocno - zachodnim, zachod- 
nim i południowo - zachodnim 
dokoła stolicy. 

Dzięki przewadze lotnictwa 
i artylerii powstańcy zdołali 


się nieco posunąć naprzód na 
froncie zachodnim, ale na od- 
cinku Tołedo zosiali zatrzy- 
mani wkrótce po zajęciu tego 
miasta i Bargas, które woj- 
ska rządowe atakują co dzień 
i od wielu dni powstańcy nie 
posunęli się tam ani o krok 
naprzód. 

Duch wojsk rządowych po- 
lepszył się znacznie wskutek 
zatrzymania ofensywy 
wstańczej na odcinku lołedo. 


Włosi wznowili operacie wojenne 
i ruszają w głąb Abisynii 


ASMARA (PAT). Silne od- 
działy wojsk włoskich rozpo- 
częły marsz w kierunku je- 
ziora Margerita, położonego 
w południowo - E aii A- 
bisynii za łańcuchem gór o 
wysokości 3000 metrów. 
Operacje wojsk włoskich 
w pełnym toku. 

RZYM (PAT). Dzienniki do 


noszą o pomyślnym posuwaniu 


się specjalnej dywizji wło- 
skiej, maszerującej w kierun- 
ku jezior abisyńskich, położo 
nych w prowincjach południo 
wo - zachodnich krajów. 


Oddziały wojskowe 
dują się już o 50 km. na za- 
chód od Agere Mariam, skąd 
widać jezioro Małgorzaty o- 
zaz wyspę Langama. 


zna j- 


W ostatnich czasach aresz- |terwencji wycofaćby się mia- 


towano w Madrycie wiele o- 
sób podejrzanych. Prasa pi- 
sze, że za kratkami więzień w 
stolicy gen. Franco ma całą 
piątą kolumnę swoich zwo- 
lenników. 

Wśród powsłańców w Ovie- 
do szerzy sie epidemia tyfu- 
su 


KADYKS (PAT. Radiowy 


Po-| komunikat powstańczy dono- 


si: Miasto Oviedo zostało u- 
wolnione. Kolumna posiłko. 
wa, złożona z tercio i regula- 
res wkroczyła do miasia o g. 
17.50. Jest to drugie zwycię- 
stwo takie, jak w Toledo. 
LONDYN (PAT). Wedle 
krążących tutaj pogłosek, 


ły z układu w tej sprawie, na- 
leży przedstawić całe zagad- 
nienie Radzie Ligi Narodów. 
SEWILLA (PAT). Komuni- 
kat radiowy donosi: Powstań. 
cze eskadry lotnicze bombar- 
dowały wczoraj miasto An- 
dujar, przy czym większa 
ilość bomb spadła na lotnisko. 
Generał wojsk rządowych 
Ascencio Tarrodo oświadczył 
w Madrycie, że stolica nie bę- 
dzie mogła dłużej stawiać o- 
oru z powodu zupełnego roz 
uźnienia subordynacji u rzą- 
dowych wojsk na froncie. 
BERLIN (PAT). Według po 
głosek  nadeszłych z Hisz- 
panii, prezydent Azana nie no 


rząd sowiecki nosi się z za-|cuje w pałacu w Madrycie. 


miarem wysunięcia żądania 
natychmiastowego zwołania 
posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów dla rozważania sytuacji 
hiszpańskiej. 


Spędza rzekomo noc w Wa- 


|lencji dokąd co wieczór prze- 


wożony jest samolotem, a co 
rano również drogą powietrz- 
ną wraca do Madrytu. 


Sowiety stoją na słanowi- | memmen 


sku, -że zanim, wobec oczywi- 
stego bankructwa akcji niein- 


Na pomoc zimową dla bezrobotnych 


pracownicy uchwalili specjalny podatek 


„.. Komisja porozumiewawcza 
związków zawodowych pra- 
cowników umysłowych uchwa 
liła na zebraniu odbytym w 


związków pracowników umy- 
słowych w akcji pomocy zi- 
mowej bezrobotnym. 

W najbliższym czasie wy- 


n dn. 16 b. m. udział wszystkich | dana zostanie odezwa do 


Potworni mordercy ze Stawów 


olic; j 
an licia aresztowała domnie 


a 

bani SPrawców napadu ra 
kons Wego i morderstwa, do 
ley; €80 na rodzinie Szmu- 
Jędczej W Stawach, pow. 
bozma py NIEBO, którzy roz- 
Stając zostali przez pozo- 
Bo |. (EO przy życiu 12-letnie 

olip a Szmulewicza. 

bro Cja ze względu na do- 
tie mh `o wadzonego śledztwa 
wisk że obecnie ujawnić na- 


nych są to młodzi wieśniacy 
z okolicy, nad którymi tłum po 
ich aresztowaniu usiłował do- 
konać samosądn. czemu je- 
dnak przeszkodziła policja. 
Aresztowani w przeddzień 
męrderstwa. dwukrotnie ba- 
wili w sklepie Szmulewi- 
czów w celu rozmienienia pie 
niędzy. Ohydnego morder- 
stwa dokonali w obawie roz- 
poznania ich i wydania w rę- 


Wega towanych. | 
-rzymanych dar 


ce policji przez rodznię Szmu 


„zostali przez policję aresztowani 


naniem na niej siraszliwego 
mordu — według słów pozo- 
zostałego przy życiu Jankiela 
— A tla im 5 razy na żą- 
danie akup pieniężny. 

Mimo, że dom Szmulewi- 
czów znajdował się w środku 
wisi, nikt z okolicznych miesz- 
kańców nie słyszał odgłosu 
strzałów i jęków rannych, 
które zagłuszył silny wiatr i 
szum drzew otaczających dom 


i zabudowania gospodarskie 


doko- Szwulewiczów. 


wszystkich - związków pra- 
cowniczych w sprawie ich 
współdziałania z odpowiedni- 
mi komórkami komitetów po- 
mocy zimowej bezrobotnym. 
Komisja uaii również 
powszechną dla wszystkich 
pracowników umysłowych 
skalę opłat na rzecz pomocy 
zimowej bezrobotnym. Skala 
ła przedstawia się następują- 
co: 
Przy poborach do 160 zł. 
1/4 proc., od 160 do 350 zł. pół 
proc., od 350 do 600 zł. 1 proc., 
od 600 do 1200 zł. i i pół proc., 
od 1200 do 2.500 zł. 2 proc., 
i ponad 2.500 zł. 5 proc. _ 
Pomoc finansowa oraz u- 


dział 


związków pracowni- 


i rancja powiększy 
gwardię lotną 
PARYŻ (PAT). Wobec ko- 


niecznośc. zapewnienia i u- 
trzymania spokoju i porząd- 
ku w kraju, rozważana jest 
w kołach miarodajnych kwe- 
stia podniesienia stanu liczeb- 
nego oddziałów t. zw. gwardii 
lotnej, która obecnie liczy 
20.000 żołnierzy. 

Sprawa ta była przedmio- 
tem konferencji między mini- 
strem Spr. Wewn. Salengro 
a ministrem Obrony Narodo- 
wej Daładier, któremu podle- 
ga gwardia lotna. 


Zmasakrowani podczas 
powitania 
KAIR (PAT). Nieprzeliczo- 


ne tłumy witały owacyjnie 
premiera Nahas - Paszę na sta 
cji Toukh w odległości 50 klm 
od Kairu. 

Tłum gromadził się. nawet 
na torze linii kolejowej Ale: 


czych zrzeszających setki ty-|ksandria — Kair, wskutek te- 
sięcy pracowników  umysło-| 80 ekspress najechał na stło- 
wych w pracach organizacyj-|czoną na torze publiczność. 


nych komitetów posiada 


dla |Pod kołami pociągu 11 osób 


jei pomocy bezrobotnym straciło życie, a 4 odniosły ra- 
doniosłe znaczenie, Jas.. 
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Schuschnigg nie chce być dyktatorem? 


Wielka mowa o przemianach politycznych w Austrii 


A =E 
LN 
WIEDEŃ. (PAT.). W obo- 


tę wieczorem w gmachu parla 


p 
Jedyny 
kawaler 
mentu w ramach uroczystości 
propagandawych Frontu Oj- 
czyźnianego kanclerz Schu- 


Mieszkagę w czieropiey, 
wej obszernej kamienky mi- 
wa decydować Nikt za grani-|ra napoazór nie rozal W i 
schnigg w obecności licznie ze cą. ani nawet rząd „austriacki. | czym od innych I 
branych przywódców Trontu a jedynie wola narodu. kamienie. Ale kta zhat po 
Ojczyznianego wygłosił go- wał naczelnym komendaniem| W końcu wyraził podzięko- kładnie listę Jskatarówa m 
dzinne przemówienie, przery- milieji gen. Hulbertha. wanie  Cernatło 1 wezwał |dzie do wniasku, że kawie 
wane żywiołowymi oklaska- wszysłkich do jedności i wza- |ia jemi dość osobliwa. 

mi. 

Nawsiępie w dłuższych wy 
wodach na podstawie historii 


torytatywiięgo ustroju Austrii. 

Przy tej okazji podkreślił, 
że obecny ustrój austriacki 
nic ma nie wspólnego z dykta 
turą. 

Następnie omówił działal- 
ność i sukcesy obecnego rządu 
w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej, wewnętrznej i gośpo- 
darczej, uzasadniając decyzję 
rządu w sprawie utrzymania 
parytetu szyhinga. 

W dziedzinie połitykji zagra- 


hrze i ks. Starhembergowi. 
Jednocześnie wspomnial, że 
Baar-Bahrenfels podał się do 
dymisji jako naczelny komen 
dani milicji frontowej, która 
wchłonie wszystkie organiza- 
cje wojskowe oraz, że miano- 


Podkreślił, że sprawa ustro, 
ja wewnętrznego Austrii jest 
wyłącznie wewnętrzną spra- 
wą kraju, o której nie ma pra- 


Zapowiedział dalej, że zapro e == zmia 
ponuje prezydentowi Miklaso | jemnego zaułania, podkreśla- Na 60 njjęsasan >" a * 
wi, aby wprowadził jaka go- |jąc, że zadaniem rządu fest | wdowey i stare panny je 
dło państwowe zagięty krzyż |realizącja programu Dollfus- | zaś 6 małżeństw i ja. Je 


ostatnich lat Austrii. omówił | nicznej zatrzymał się kanclerz | (Kruckenkreutz), który jest| sa. dyay kawaler. | | pe 
wady ustroju liberalnego, pod|na znaczeniu zarówno wew-|godłem Frontu —-Ojczyźpiane-| Zakońezyłąmowę oświadcze-| 7, moimi sasiadkan a 
kześlając zalety obecnego au- | netrzno, jak i zewnętrzno - po| go. podobnie jak pieśń Dollfus | niem. że nic jest i nie będzie | miałem dorychozas ža sieja 
ens | UŻYCZNYM umowy z Niemca-|sa stała się drugim hymnem |dyktaioren. uatomiasi jest i kontaktu. Ale md Po: z pór 

a mi z dn. 11 lipca. twierdząc, | państwowym. będzie szefem rządu Austrii |slę cos dziwnego. pasa qve 
Tłumaczenie snów że zamyka ona smutny roz-| Wiele miejsca poświęcił kan | niepodległej. nien | wdów. zamn: oe WAW 
PAlalera 1, kraków. An dział naprężonych * stosunków |clerz omówieniu sprawy pro w kołach © politycznych u- W kamienicy. przy PP) na 


ze mną na schodach 
podwórzu, rzucała na mnie sg 
włóczyste i tajemnicze 
rzenie. - 
Nie moglem zrozumieć e) 
to znaczy. aż pewnego rai 
jedna z sąsiadek, starszą ti 
wdowa. pani Kundelika: 


austriacko ~ niemieckich. któ- 
ry należy już do przeszłości. 

Następnie poruszył obszer- 
nie sprawę przekształcenia or 
ganizacji wojskowych, wyraża 
jąc podziękowanie kleimwe- 


pagandy monarchistycznej w | stęp o „woli narodu, która zde 
ramach Frontu Ojezyźniane- |cyduje w sprawie ustroju Au 
go. Ostro wystąpił przeciwko | strii“ komentowany jest jako 


tym, którzy szkalują i mie poz plebiscytu w spra- 


Pani grać dopiero w drugiej polowie 1937 
roku. Bedzie przykre zajście. Niedcma- 
ganie w rodzinie. Dosiatek duży w przy- 
szłaści. 

Nieszczęśliwa Zaza. Trapią Panią niepo- 
wodzenia jakieś w sprawach miłosnych. 
Nastąpi w taj dziedzinie poprawa. Oitty- 
ma Pani pieniądze. Gość Pania odwiedzi. 

Wierny liasek 178. Sny jednej osopDy 
winny być podpisane tym samym pseu1o- 
nimefn. Wyldala Pani za ukochanego w 
niądalekiej przysziości. Jest on Pan! wier- 


mniejszają zasługi Habsbur- | wie przyszłego usłroją pań- 
gów dla Austrii . 


stwowęgo Austrii. 


ny. W życiu będzie Pani dobrze. pa s "e r Ea HEER 

Wodna- Lilia 16. Pani rarzeczony jest JE =. z SRG ey stąpiła mi na schodach drogy 
Pani wierny. Może czasem zdradza, ale , >r — — Ta baric niełaclmie 
Kacha tylko Panią. Pan T. myśli cząsto oj $ a ZA ielski w. iocheM 
Pani. Sen nocy piątkowej nie różni sią odj $ | aa , ś |-3 rzekła z anielskiun Us M leż iy 
innych. i: «A i á > > ; aiae BA M -é iak 2 

| AEP WEPrYfŚ „CWE "1 ADB PARIS | VARSOVIE na ustach być iak nie 


dem dyrekcji w zupelności aprobuję. Mo- dy 3 z i i i į 
T ie LN dka S F- am ellie toaletowe wzbogaca cerę w witaminy odżywcze, nadając skórze zdrowy t świeży wygląd 


Czy Pani nie daje narzeczonamu powodów a - = .- CZE” 7 -re - e~ 


do zazdrości? Śyloby dobrze, gdyby on 24 


ym. 

h = Q w oliudci? 

len się, 
— Czy nie mógł mi 

wiedzieć osobie, 

podrzucać list? 


zdziw” 


van PS 
ki j 


da mnie napisał. Naluralnie powinienam 
wiedzieć, ze to list Pani narzeczonego. 

P. „frębacz. Ślub adbędzie sią prą4i- 
ka, Oimyma Pan pesadę. Nie zgmie Pn 
śmiercią samobójczą. 


Smutna haline, Zielony gaik 21. Pozna „ligi JI RES 14 

Pani miłego szatyna. Olek myśli a Pan, = Jaki list? i pęt 

ale nie kocha. Radość będzie. Szczęśliwa F E N a -túry A i 

miłość. Listu „Zochy Szkarat" nle otiz;- STET] a = Na. ton, „który „NB w 

g o wyroku uniewinuiającym w Sądzie Grodzkim, [smn u vpr 
drzaviach. 


Wyjęłu z torebki kanen 
apieru i podala mi ją 
yæmiał: B 

„Pavi! Pragnę się zbliżyć 

i ? E nme. 

pani. W dzień nie mam 9 

gi. Ale, gdybym po põlnd 
wracając do domu. Pp 
panią na ulicy, pòlejdo W 
no. Proszę mnie wtedy nię K 
pędzać. Moje zamiary 5% 
ciwe. Sąsiad. 


właściciel domu odwołał się do wyzszej instancji 


Właściciel domu przy ul.| Na rozprawie sądowej pełno [do tych argumentów i oddalił 
Poznańskiej w - Warszawie | mocnik filmowego reżysera do | powództwo Wałchowieza. Wła 
Walchowiez wystąpił do sądu | wodzif, że zajmowany przez|ściciel domu _ zapowiedział 
o eksmisję zajmującego w je-! niego lokal jest dalej objęty |skargę apełaeyjną, tak że 
ga domu Tekał reżysera filmo- | nstavg: o ochFBniE lokatorów, |sprawa o eksmisję reżysera. 
który nie chce płącić podwyż 
szonego komornego znajdzie 


jak twierdzi właściciel demu. 
się ponownie w sądzie, 


lecz 5 pokoi i jeden służbowy. 
Sąd gradzki przychylił się 


ro. 
Wałchowicz po zniesieniu o- 
GASEĊ chrony lokatorów dla lokali ky 


(Z KOGUTKIEM) 


* usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienia nóg, zmiękcza 
odciski, kłóra po tej kqpioli 
dają się usunqć nawet 


paznakciem. Przepis 
vużycig na opakowaniu. 


większych, podwyższył reżyse 
rowi komorne z 290 złatych 
miesięcznie do 700 złotych, 
czyli akoło 100 proc. 

Henryk Szaro odmówił za- 
płaty podwyższonego komor- 
nego, a jednocześnie nie zgo- 
dził się na wyprowadzenie się. 
Wałchowiez zaskarżył Szaro 
ay. sądu o eksmisję. 


Wa małej wokandzie... 


Mikeość małżeńska 


(4. E) Pan Hilary Cyrus 
odmiedził przyjąciela  stoego, 
Bolesłaroa Kozaka, który wła- 
śnie pororócił z twakacji. 

— Co tak źle myglądasz, 
Bolek? — spytał pan Hilary. 
zaniepokojony bladością przy 
jaciela. 

Pan Boleslaw zaplakał. 

— Nieszczęście mnie spotka 
ła. Ar 
— Co takiego, Boleczku? ` 

— Małżonka mnie w podró 
ży zginęła... Bez las ześmy je- 
chali, zeszła z fury na chrii- 
lę == i jak kamień ro modę. O 
ia nieszczęśliroy! 

— I zginąła ro tem lesie? 

— Zginęła żonka maja! -— 
łkał pan Bolesław. — Zginęła! 

— Uspokój się, chłopie — 
stadził pan Hilary przyjaciela 
po glorie. 

— Beee}! 

-- Nie placz, Balek. No cóż, 
zdarzają się takie rzeczy. że 
członek fumielii ginie. 

— Ale nie żona!.. 

— I żona się takżesatmo cza- 
sem gubi. 

— Ale nie młasnal.. 

-- Dajże spokój Bolek, jak 
pragnę roglności. żeby dorosły 


człogpiek jak male dziecię bę- 
czał. 

E Ach! Ja tego nie przeży- 
JE, 

-— Praeżyjesz. Da Bóg, żone 
ka się odnajdzie i sama do do 
mu. roróci... 4 . 

— Nie mróci! — szlochał bie 
dny małżonek. 

— Wróci, Bolek, roróci. 

— Niemożlimą rzecz! Jakim 


= m 


sposobem mróci? — rozpaczał 
pan Bolesław. — Przecie już 
roróciła! 

KE 


Powyższa rozmoma zastała 
podsłuchaną przez mieszkają- 
cą m sąsiedztrwie panią Zuzan 
nę Komororoską. 

Niewiasta oma nie omieszką 
la pochwalić się swym sukce 
sem przed panią Bolestarvowa, 
która naturalnie zmuszona by 
ła przykładnie męża ukarać. 

Fan Bolester> zniósł cięgł w 
pokorze duch. dAlę damie- 
dziaroszy się. koo jest przyczy 
ną jego cierpień. pabięgł da 
pani Komorowskiej i pobił ją 
dotkliwie za płoikowanie. 

Sąd skazał panu  Bolesłama 
na J dni aresztu. 


wego Henryka Szaro - s nie zawiera on 6 pokoi, 


Szkodliwość ujemnej autosugestii 
czynienia, odczuwaja zntuicyjnie to 
ich ujemne Jziłanic, tracą zauta* 
nie i zaczynają się odsuwać od mal- 
kontentów. 

W przeciwiensiwie możnaby przy 
taczyć tysiące przykładów na te- 
mat powodzeuia ludzi z tak zwa- 
ną „dobrą miną' r jasnym spojrze 
niem tia świat. 

Wiara w siebie, w lepszy los, w 
radośniejszą pr .yszlość są ło po- 
tężnę atuty w aLcowaniy z Judźm” 
Ludziom pogodcym wszysńko się 
udaję. , 

-= Ńzcześciarze! — mówi się o 
ntek, nie zdając sób - "gprawy, że 
głównym Żroditm ich powodzenia 
jest dobre samoyoczurie I pogodny 
usmiech. 

Jak osiągnąc te pożyteczne dane? 
-- Dwojako. Frzede wszystkim na 
leży wystrze„ać się za wszelką ce. 
nę ujemnej autosugestn. to jest 
wmawiania w :iebie rzeczy złych, 
roapamiętvwaniau niepowodzeń, skar 
żeuia sie innym na swoją niedolę 
+ bezradnego narzekania, wszystko 
to bowieńqi zapadając w paychikę 
kropla pw kreph, dr.ży w niej z 
czasem 4. zw. kompleks- niższości. 

Z drugiej sirony należy zwięk- 
szyć swoje mozliwosci : udostępnić 
drogę szczęśliwym przypadkom. Na- 
ieży pamiętac tu przede wszyst- 
kim o” loterli, "wającej ustawiczne 
poczucje zmiąny na leusze. Świado: 
tość, że każd- mięs ac może przy 
pieść w życiu szczęśliwą radykalną 
zmiagę, Haje lepsze saqiopoczucie, 


Jest wielu iakich, s.órzy zazdro- 
szcza bogatym powodzenia i pir 
szczają pod ich adresem krytyczne 
uwagi: 

— Ba, żebym ja miał te pienią- 
dze, co X-sk:, zrpełnie inaczejbym 
się urządził... 

— Patrzcie taki Y-ek rozbija się 
a człowiek wiecznie 


hmuzynami, 
biedę klepie.. 
I tak zazdroświe powtąrzając w 
kółko, ujwierdzają s'e w kiepskim 
samopoczuciu. sami nie wicdząc, ułę 
gaja pólężnej site miutosugestii. po: 
Erążają się w nastrój hezradnośći i 
pozbawiają wiary we własne siły. 
Po pewnym czasie zaczynają do- 
chodzić do przykrych wnułosków, że 
«4 ludźmi „uicedanytąi, wykole 
jeńcami, wyrzuconyrii za nawias j 
zdanymi na łask; i niełaskę innych. 
. Nie też dziwnego, że malkonten- 
tom powodzi się: coraz gorzej i że 
prześladuje ch „pech“, gdyż prze- 
pojeni wmówioną w *iebie goryczą. 
emąnują nazęwuątz fluidy zwąt- 
pienia. Ludie z kjosymł mają do 
a] 


RADIO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pleśn. 6.35 Gimnastyka. 
zyka. 7% Pazą iniqzmacyj. 7.30 M 
8.00 Audycja dlą szkól. 11.30 Audycja 
szkól: a) „W krainie czarnych ludzi i dzi: 
kich zwierząt” -- pagadanke dla dzięzi 
słarszych, b) Muzyka. 14.57 Sygnał czasu 
; hejnał, 12.03 Koncert. orkiestry wojsko- 
wej. 12.40 „O niektórych trudjnodciąch Wy- 


chowawczych": „Samowbła" — pogzdan:| kióre poprawia tię z. .cznie w mia- 
ka. 15.00 Wiadomości gospodarczą. 15153 Lrę "wy grywANia.. 4u ide, zagrożeni 


Jiwary "Gaorgąs'a Bireta: — 15:34 -„„Wszys:- 
.kleęga po boshu“ — audycja dla dzieci. 
168 „Nowa pisownia — wsktzówki pra:- 
łyczna*= 16.30 'Ulwory dwyjeriapianswa 
17.00 „Od Leszczyńskisgo do Końśrskiago ' 
Tedczytj). 12.45 Trid Salańetwg Polskregu 
Radia. 17.50 „Łaniłal i ikaniny szklane -- 
pogedanka. 18.08 Pogadanka  aktyalna. 
16.10 Wiedomości: sportowe. 18.25 Konce:t 
jaeklamowy. 18.50 „Co wèm powiam © 
adrowiu' -- gawęda dla qlodzisły wiej- f 
skięj- 12.00 Audycja żólniersta. 19.35 Fzy-| 
Ea Smatana: Kwartet gmyczkowy ę-ma I. 
ra. Koncert "muzyki Tugosłówiańskieł 
20.55 Pogądanką oktualną. 21.00 „Od Sy 
giejyńskiego do Brzozowskiego” — wię) 
azér kHłeraeki. 21.30 Muzyka łekką. 22'0 
Koncert w wykonaniu Ork.estry Symfonicz- 
daj PI R. 73400. Muiyks Wznećzna. ŻZakoń- 
sanle qudycji p gada B.A o 


xoniłegsem niższości, powinni pa- 
mfętać o Loferii t ańttwowej, której 
thgnierie pierwszej klasy rozpocz 
nie aię R b. m. 


Kupon porady 
prawnej 


dalskiej. 
tego listu nie pisalem., 


się. — Jaki pan 
Wiem, 
mnie pyta. 


do mieszkania 


ma znaczyć? (co za 
tym listen? 


z miną wimowąjcy. 


Chciałem trochę 
westchnął. 


kie, pensja dozorcy mals: 
le tylko, co człowiek za 

ranie bramy 
psiakrew u nas, same W* 
i stare panny, i 
wszystko w domu siedzi 


dzie nigdy. Wigc musiał 
to wszyst 


o W z a 5 
ruszyć, Sym im liście f 
pisywał, 53 sztuki i pode “i 
wsuwał. Zaczęły zaraś 
mnie latać i się o pana | 
Powiadam każdej, że 2 „A 
facet przyzwoity, zamów 
CZĘSTO sg nią pyta- Me aż 
M. ruo j 
Miło. Dzień w dzień 
kie przed północą walą yje 
licg i na pana czekają Py 
które nawet do rana... 17 
dmi zą otwieranie bra” 


jedyny. kawaler. 


Zwróciłem karukę pami 


błędzie: p 


— Pani jesi w 
ha! — „asmitt 


wsty aliwi ; 
siĘ stå ? 


Wsciokły, abieglem ne # 

dozorcy. ag P 
Walenty! Co 1 
histori 


ga” 


— Ha. ha. 
że to pan 


Panie 


Eh 


Pan Walenty opuścił 


A 
— Panu to nie zaszkadił 
zarodić 


— Nie rozumiem. 


~- Uważa pan. czasy 


dosianie. 
Q dzie 


knięciu bramy nie 


się zrobił, 
w 


af ! i 
— Co robić? Pan jest” 


Napoleon ga 
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Francja trad sprzymierzeńca 


Prasa włoska o mowie króla Leopolda 


„Iribuna” stwierdza, że sta 
nowisko Belgii jest aktem pieu 
nosci w stosunku do  zbioro- 
Wego bezpieczeństwa, gwaran 

'anego przez 


Ligę Naro- 


Międz. konferencja 


brac. umysłowych 


qq oska zaproszona została 
wzięcia udziału w między- 
itodo wej konferencji w spra 
€ sytuacji pracowników u- 
ysłowych. Konferencja ta 
dy arta będzie w Genewie w 
Ima 18 listopada. 
a porządku dziennym 
ajgjduje się m. in. niezwykle 
*tualna Ikwestja bezrobocia 
śród pracowników umysło- 
ci i ujemnych skutków 
lągle postępującej naprzód 
Chanizacji pracy przez 
Towadzenie maszyn wypie 
jących człowieka. 


0 zabójstwo 


„ chłopca 
gia 21-go b. m. na wokan- 
€ Sądu Okręgowego w War 
*awie znajdzie się sprawa o 


cą, stwo 10-cioletniego chłop 
d Na ławie oskarżonych zasia: 
a dozorca domu z Pragi Wta- 
Ry sław Boberski. Bober:ki a; 


Prasa włoska w dalszym cią 
gu komentuje sytuację, wy- 
Norzoną przez mowę króla 

Igijskiego Leopolda. 

5 


ił ony jest o zabójstwo 
myc Szulzytzera. Boberski 
sę Szulzytzera, który w wy 
"xU pobicia zmarł. 
kafoberski od 4-ech miesięcy 
bywa w więzieniu. 


Turek okradź Turka 


urzędu prokuratorskiego 
wpłynęła AA obywatela 
ëckiego Atla Ailasy peze- 
© innemu Turkowi Hu- 
ła Kehrys. Jak wynika ze 
LA Atlasy, powierzył on 
ołobywatelowi sprzedaż 
Kapisową dywanów w Łodzi. 
Wares s wyjechał razem z to- 
Bog do Łodzi i więcej nie 


;,„TOQIł, nie wpłacając także 


iędzy 
się ilasy 


prosi o rozesłanie li 
~ gończych za Kehrysem. 


Odznaczenie 
aL policjantów 


tów, © Prezes Rady Minist- 


tada pe - Składkowski 
w < 11 posterunkowym P.P. 
typ I ewódziwach central- 
tas} odznaczenia krzyżami 

TR za wyjątkową dziel- 
Wa z Czasie pełnienia obo- 
te ków służbowych w wal- 
ni, €lementami przestępczy- 


wran AJCIE OFIARY 
na pomoc zimową | 
b 


dów, oraz do grupy państw, 
które z Francją na czele zwią- 
zane były z Belgią specjalny- 
mi traktatami gwarancyjny- 
mi. 

Nową politykę Belgii ttóÓma 


czyć należy z jednej strony o-|5 


kolicznościa, że Niemcy nie są 
już państwem słabym i rozbro 
jonym, jakim były bezpośred- 
nio po wojnie, z drugiej stro 
ny tym, że Francja nie jest 
już — jak dawniej pań- 
stwem zaspokojonym i pokojo 
wym, ponieważ, związawszy 
się z ZSRR., musi iść śladem 
polityki sowieckiej, grożącej 
coraz bardziej całemu światu. 

W tych warunkach jest rze 
czą zrozumiałą, że Belgia mu- 
siała zdecydować się na oder- 
wanie swego losu od losu Fran 
cji. 

Dalej „Tribuna“ podkreśla, 
że Belgia nie ufa również Li- 
dze Narodów i nie chce, aby 
bezpieczeństwo jej było gwa- 
rantowane przez pakt Ligi. 


rakterystyczną, kończy .„Tri- 
buna“, że mała Belgia, będąca 
z konieczności krajem pokojo- 
wym, woli dawny system neu 
tralności od nowych form zbio 
rowego bezpieczeństwa ligowe 


0. 
Virginio Gayda pisze na ła- 


mach „Giornale d'Italia“, że 
Francja dzięki momie króla 
belgijskiego utraciła swego 


pierroszego sojusznika roojsko 
mego, którego odejście stiva- 
rza lukę na bardzo ważnym i 
drażlioym odcinku bezpie- 
czeństroa francuskiego. 
Zdaniem autora, jednym z 
ważniejszych motywów zmia- 
ny polityki bezgijskiej było za 
warcie traktatu francusko - so 
wieckiego z dn. 2 maja 1935 r. 
Traktat ten okazał się nie- 
bezpiecznym dla sojuszników 
Francji ze względu na swój 
mechanizm i tendencje poli- 
tyczne, które go ożywiały. 
Komunizm, zakorzeniony 
we Francji, coraz bardziej gro 


towa służbę sowięcką. Nato- 
miast mechanizm paktu urze- 
czywistniać ma tę ewentual- 
ność drogą współpracy wojsko 
wej, do której wezwane były- 
by inne państwa, związane 
specjalnymi węzłami z Fran- 
cją. 

Stąd też zrodziły się wątpli 
wości i obawy Belgii w obli- 
czu pogłębiającego się zatargu 
niemiecko - sowieckiego oraz 
bierności jaką okazała Fran- 
cja, nic umiejąca przeciwsta- 
wić się prądom czerwonym. 

Dawniej, konkluduje Gay- 
da, Belgia musiałaby stawić 
czoło tylko przypuszczalnemu 
niebezpieczeństwu, grożącemu 
jej ze strony Niemiec. Dziś na 
tomiast miałaby być obrócona 
frontem również do zagadnie- 
nia francuskiego, skompliko- 
wanego przez sojusz rosyjski. 
Dawniej sojusz francusko-bel- 
gijski był tylko gwarancją dla 
interesów belgijskich, dziś na- 
tomiast stał się dla Begii nie> 


Jest rzeczą niezmiernie cha- zi wciągnięciem jej na wywro bezpieczeństwem. 
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sy m— 


Gwórzmy sobie 
dosten de fortuny 


która obdarza 
bogactwem 
tylko łych, któ. 
rzy ubiegają 
się o jej Uś. 
miech, posia» 
dając los lote- 
ryiny.  Niez- 
włocznie na- 
bądźcie los I 
klasy 37 L.P. 
w szczęśliwej 
kolekturze 


A 


olańska 


Centrala: Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie i Krako. 
wie. Zamówienia za. 
miejscowe załatwia. 
my odwrotnie. Ciqą- 
nienie 22 październi- 


ka. KontoP.K.O.7192 


Podwójne życie pieknej liony 


Przed sądem w Reginie (Ka- 
nada) stanęło dwóch wychodź- 
ców węgierskich, oskarżonych 
o pojedynkowanie się na sza- 
ble. W swych zeznaniach opo- 
wiedzieli o niezwykle roman- 
tycznych przyczynach swego 
sporu. 

W roku 1908 piękna [Ilona 
C. poślubiła oficera rezerw 
Ferenca v. T. Cała złota mło- 
dzież Budapesztu wesolo ba- 
wila się na ślubie pięknej lo- 
ny, którą bardzo lubiła wsku 
tek jej wesołego usposobienia. 
Tylko Gyula v. K. był smut- 
ny. Do ostatniej chwili łudził 
się nadzieją, że llona pozosta- 
nie jego żoną. Jego rozpacz by 
ła tak wielka, że przez 2 ty- 
godnie nie pokazywał się w to 
warzystwie, co dła złotej mło- 
dzieży tych czasów było rów- 


noznaczne z pozbawieniem się | 


życia. 

W kilka tygodni po ślubie 
podczas ujeżdżania nieokieł- 
znanego konia porucznik Fe- 
renc v. T. postradał życie. Na- 
stąpiło to tak szybko po ślu- 
bie, że porucznik nie zdążył 
uregulować swych długów. 
Pieniądze zaś, które mu na 
ten cel ofiarował jego wuj, o- 
dziedziczyła żona. 


Tajemnicze 
zniknięcie 


Zaraz po owdowieniu Ilona 
udała się zagranicę, gdzie udał 
się również jej adorator, Gyu- 
la v. K. Piękna Ilona dała mu 
jednak odkosza, ponieważ był 
dla niej za biedny. Pozostała 


% ezro b oin ym tylko jego dobrą przyjaciółka. 


A Śród adwokatów Żydów 
«© poruszenie wywołał 
iezeb leg rozprawy o obrazę 


Asia] Polskiego studentki 
lumowej. 
i 


„jak wiadomo, na rozprawie 
kwesti arżyciel publiczny za- 
tej nowa} prawo oskarżo- 
waj aa swojej narodowo 

© polskiej a również, 


przewodniczący uznał to za 
niewłaściwe. 

Grupa adwokatów - żydow- 
skich podejmuje w związku z 
tym incydentem akcję, która 
ma się wyrazić przede wszyst- 
kim w piśmie do p. Ministra 
Sprawiedliwości. 

Adwokatom tym chodzi w 
danym wypadku o zasadnicze 
wyjaśnienie kwestii, 


Śmierć 


Po kilku tygodniach Gyula 
v. K. wrócił do Budapesztu, 
po ilonie zaś znikł wszelki 
ślad. To zaniepokoiło wierzy- 
cieli jej zmarlego męża. Zwró- 
cili się do policji z żądaniem, 
by ją odszukano. Władze 
wszczęły poszukiwania i: w 
końcu ustaliły, że zajmuje ma 
łą mansardę w _ biedniejszych 
dzielnicach Budapesztu. Pie- 
niędzy jednak przy niej nie 
znaleziono. Oswiadczyła, że 
podczas swej podróży przegra 
fa wszystko w Monte Carw. 
' władzom nie pozostawało nic 
' innego jak uwierzyć tym sło- 
' wom, choć w sferach towarzy- 
skich szeptano sobie na ucho, 
liże to tylko nowy kawał dow- 
cipnej Ilony. 


Finanse 


Chociaż od tej chwili minęło 

kilka lat, rodzina porucznika 
iy. T. nie mogła zapomnieć o 
spadku. Szwagrowie pięknej 
[lony zwrócili się do prywatne 
go detektywa, który ustalił, że 
ilona co kiika miesięcy znika 
z miasta i że w tym samym 
czasie wyjeżdża zagranicę 
Gyula v. K. Stąd wynikało, że 
Ilona musi ukrywać pieniądze 
gdzieś zagranicą. 

Krewni zmarłego poruczni- 
ka zakomunikowali o tym wie 
rzycielom Ilony, którzy im 
przyrzekli, że w razie gdy od- 
biorą pieniądze, wręczą im pew 
ną część odebranej sumy. Wie- 
rzyciele zwrócili się do wszyst 
kich większych banków zagra 
nicznych z prośbą, by nałoży- 
ły areszt na pieniądze Ilony, 
jeśli pani v. T. je przechowuje 
u nich, Dwa banki zastosowa- 
ly się do życzenia wierzycieli. 
Pieniądze tam złożone Ilona 
zdobyła w dość szczególny spo 
sób. Spadek pozostawiony 
przez męża nie przegrała w ka 
synie, ale złożyła w banku. 
Tych pieniędzy jednak nie ru 
szała, przechowywała je na 
czarną godzinę. A że musiała 
z czegoś żyć, żebrała na uli- 
cach miasta. „Zarobionych” w 
ten sposób pieniędzy też nie 


wydawała w całości. Pewną 
część odkładała i na kilka ty- 
godni wyjeżdżała zagranicę, 
gdzie grała rolę damy. 


Żebraczka 


Pieniądze z banków wystar 
czyły na pokrycie długów i na 
zaspokojenie roszczeń spadko 
wych krewnych porucznika v. 
T. Obecnie pani [lona została 
prawdziwą żebraczką, ponie- 
waż w międzyczasie zmarli jej 
krewni, nie jej nie pozostawia 
jąc w spadku. Piękna i wy- 
tworna niegdyś kobieta stacza 
ła się coraz niżej aż wreszcie 
zmarła w skrajnej nędzy. 


To wszystko opowiedział 
przed sądem Gyula v. K., któ 
ry był oskarżony o sprowoko- 


| wanie pojedynku. 


Przed sądem 


— Tu w Kanadzie poznałem— 
zakończył oskarżony — sio- 


strzeńca mej przyjaciółki, Fe- 
renca v. T. Obaj nie jesteśmy 
dziś bogaczami, ale posiada- 
my poczucie honoru. Zarzu- 
cam rodzinie v. T., że wsku- 
tek szpiegowania-i zdradzenia 
Ilony, ta zmarła naskuiek wy 
cieńczenia w młodym wieku. 
Gdy spotkałem młodego v. T. 
odżyły we mnie wspomnienia 
z dawnych lat i sprowokowa- 
łem pojedynek. Nie czuję do 
niego żalu za to, że mnie cięż 
ko zranił, ale wyłącznie za to, 
że należy do tamtej rodziny. 

Zalewając się łzami, zajął 
oskarżony swe miejsce. Sędzia 
był tak wzruszony tą opowie- 
ścią, że uniewinnił obu poje- 
dynkujących się. Stwierdził, 
że v. K., który wyzwał na po- 
jedynek młodzieńca, jest już 
surowo ukarany, ponieważ od 
niósł ciężkie obrażenia. Jego 

rzeciwnik zaś nie może byi 

arany za zranienie go, gdyż 
został sprowokowany do po- 
djęcia walki. 


Regulacja ruchu z... powietrza 


W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej auto nie 
jest przedmiotem zbytku. Na- 
wet człowiek mniej niż śred- 
nio zamożny może sobie po- 
zwolić na kupno samochodu, 
w którym w niedziele i świę- 
ta wyjeżdża za miasto. 

Każdego dnia świątecznego 
drogi, prowadzące do najbar- 
dziej uczęszczanych miejsco- 
wości podmiejskich są zupeł- 
nie zablokowane, ponieważ 
szosy amerykańskie nie są 
przystosowane do tak olbrzy- 
miego ruchu kołowego. Wla- 
dze różnych stanów poważnie 
się zastanawiają nad uregulo- 
waniem iej palącej pra i 
czynią różne próby w tym kie 
runku. Na szczególny pomysł 
wpadł ostatnio zarząd miasta 
Chicago, który postanowił re- 
gulować ruch kołowy na szo- 
sach z powietrza. 

Każdego pogodnego dnia 
świątecznego krążą od wcze- 
snego rana do późnego wieczo 
ra nad okolicą samoloty. 
samolotach siedzi 


W | zamierzają 


po dwóch I Chicago. 


policjantów, którzy obserwu- 
ją ruch na szosach i przez ra- 
dio udzielają porad. Gdy na- 
przykład przez jedną z dróg 
trudno przedostać się wsku- 
tek nadmiernego ruchu koło- 
wego lub naskutek jakiegoś 
wypadku, polecają skręcić w 
boczną drogę, która prowadzi 
do danej miejscowości. Pod- 
czas nieszczęśliwego wypadku 
policjanci wzywają pomocy. 

Swe spostrzeżenia podają 
oni pewnej radiostacji, która 
je przekazuje publiczności na 
stacji krótkofalowej. Ponie- 
waż wielu automowilistów po- 
siada już w swych wozach ra- 
dioodbiorniki, wycieczkowicze 
mogą w każdej chwili korzy- 
stać z rad, udzielanych im 
przez policjantów z powietrza. 

Ta inowacja cieszy się wiel- 
kim powodzeniem i w znacz- 
nej mierze przyczynia się do 
usprawnienia ruchu kołowege 
na szosach. Obecnie inne 
wielkie.miasta amerykańskie 
pójść w  śladv 


Agent niemieckiego wywiadu. porucznik von Killinger, 
zdobyl w Genewie bardzo ważne dokumenty wojskowe, które 
miały zadecydować o wyniku wojny. Następnego dnia poricz- 
nik zamierzał wrócić do Berlina. 7 

Tymczasem tegoż wieczora w hotelu „Adlon” rozłegł się 
strzał, a w chwilę po tym ktoś gwałtownie zaczął dobijać się 
do pokoju von Kilingera. Porucznik otworzył drzwi i w tym 
memencie do pokoju wpadła młoda, urocza dziewczyna z re- 
wolwerem w ręku. 

Opowiedziała, że zwabiono ją do hotelu, rzekomo w celu 
zaangażowania do filmu, i gdy się przekonała o niecuych ża- 
miarach „przedsiębiorcy” zmuszona hyła w obronie własnej 
strzelić do napastnika, a temz prosi o ukrycie jej przed po- 
heją. Porucznik zadośćuczynił prośbie dztewczyny. 

Gdy von Killinger spał już mocno, dziewezyna zcślizgnę- 
la się ostrożnie z posławia, zabrała mu dokumenty, ukryte 
w podwójnym dnie walizki, którą rozcięła, i wymknęła się 
sknem po sznurze skręconym z bielizny. 

Tymczasem porucznik po przebudzeniu stwierdził z prze- 
rażeniem brak papierów, lecz nie mógł alarmować policji, 
gdyż wyszłaby na jaw jego szpiegowska działalność. Toteż 
zapewnił służbę hotelowa, że nun mu nie zginęło, 

Dziwne zachowanie się porucznika wzbudziło podejrze- 
nie dyrekcji hotelu, która wezwała policję. W chwili, gdy je- 
den z wywiadawców policji znalazł rozciętą walizkę, von Kil- 
Nager wystrzałom z rewolweru pozbawił się życia. 

Szef niemieckicgo wywiadu, pułkownik Nikolai, dowie- 
dział się z pazet o porażce von Killingera. Pułkownik wraz ze 
swym sekretarzem kleidenau uradzili, że bezwzględnie należy 
sję dowiedzieć, co zawierały dokumenty, skradzione von Kil- 
lingerowi. W tym cclu kapitan Heidenau ucharakteryzował 
się na kobietę i wyjechał do Londynu. 

W hotelu „Victoria” w Londynie zatrzymała się Portugal- 
ka, Emilia Baroła, którą szpiedzy angicłscy podejrzewali, że 
jest niemiecką agentką. 

Emilia Barota, chcąc odsunąć wszelkie podejrzenia, udaje 
sie do szefa „Intelligence Service“, by mu zaofiarować awe 
usługi. 

Senora Barota została przyjęta przez szefa „Intelligence 
Service“, Johma Low, któremu zaofiarowała swe usługi. 
John Low nie odniós! się do niej z wielkim zaucaniem. Wv 
pytywał o różne szczegóły i w końcu kazał się zgłosić następ- 
nego dnia po odpowiedź. 

ły senora, pożegnawszy się z nim, podchodzi do drzwi, 
stwierdze, æ są zamknięte... 


TG. 


Fałszywe monety 
— A więc tak? Ujęto mnie w potrzask? — 


myśli senora. — Niki jednak nie wie, kim jestem | 


i nikt się nie dowie, jak się nazywam. Czy możną 
mnie w danej chwili oskarżać o szpiegostwo?... 
Czy mają przeciw mnie jakieś rzeczowe dowody? 


ewizja w mym pokoju, którą chyba przeprowa- | 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


8 SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGÓWSKAWKA 


dzą podczas mojej nieobecności agenci „Intelli- 
;ence Service wykaże coś wręcz odwrotnego, wy- 
aże, że przybylam, by służyć Anglii... 

— Mister Low, drzwi są zamknięte... proszę je 
otworzyć... — mówi bardzo spokojnym tonem se- 
nora Barota, jak gdyby nie zauważyła jego szatań- 
skiego uśmiechu 

— Wiem o tym — odpowiada swym niemiłym 
glosem. 

— Proszę więc je otworzyć... 

— Czy pani sądzi, że stąd można tak łatwo się 
wydosłać?... 

— Bardzo przepraszam, ale nie rozumiem pa- 
na — odparła, robiąc zdziwioną minę. 

— Czy pani długo studiowała swą rolę? — za- 
pytał nagle, wpijając w nią swój przenikliwy 
wzrok. 

— Nie rozumiem, co tu się właściwie dzieje?...— 
odparła, a w głosie jej brzmi coś w rodzaju zarzu- 
tu. — Niczego nie studiowałam i nie wiem, czego 
pan chce ode mnie?... 

— Chcę, by pani powiedziała prawdę!... 
aką prawdę? =- zapytała, rzucając ua 
niego spojrzenie, w którym inałowało się udane 

oburzenie. 

— Że pani nie jesi ią, za którą się przed chwi- 
lą podała... I to musi pani wyjawić.. W prze- 
ciwnym wypadku stanie pani w przeciągu trzech 

| dni przed sądem wojennym... 

| Nie wiedziałam, że w Anglii sojuszników 
stawia się przed sąd wojenny. — odparła ironicz- 

| nie—Przybyłam ut, by praować dla „Intelligence 

| Service", a mnie się stąd nie wypuszcza, jak gdy- 
bym była przestępczynią.. Stanowczo protestuję 
przeciw temu... 

John Low nic nie odrzekł. Zatopił wzrok w do- 
kumenty, leżące przed nim na stole. 

Pa chwili uniósł głowę, jeszeze raz obrzucił ba- 
| dawezym spojrzeniem kobietę, nacisnął nogą gu- 
| zik umieszczony pod stołem i rzekł: 
| — Drzwi są już otwarte, może pani iść... 
| 


— Czy mam się tu jutro zgłosić? 

— Otrzyma pani odpowiedź w hotelu „Vi- 
ctorią''... 

Portugalka opuściła pokój. Gdy znalazła się 
na korytarzu, wyrosła przed nią postać jej lilipu- 
ciego przewodnika. 


— Proszę, — rzekł do niej — pani sama nie p% 
trafi st JŚĆ... P 

a | 4 przekonana, że ją zaraz aresztują 
John Low musiał coś zwąchać, lecz co? Jest b 
czą możliwą, że zamierzał ją tylko wypróbowe 
i że ta komedia z drzwiami była wyłącznie 
ckiem. Chciał się przekonać. jakie to wywrze BA 
niej wrażenie. W każdym razie była to z jej SU% 
Teraz należy postępowi 


ny ryzykowna gra. 

ostrożniej.. / | 
Pogrążona w myślach schodziła po schodach. 

mijając wiele zaaferowanych osób. reszcie ZM" 


lazła się na ulicy. Odetchnęła z ulgą. Byk prze 
konana, że ją aresztują, nikt jednak nie zbliżył 8% 
do niej. A więc John Low, chciał ją tylko wyp? 
bować. Przypuszczał, że zblednie. że się prze 
razi... 

Senora przywołała taksówkę. Wsiadająć de 
auta, odrazu spostrzegła, że szofer ją obserwu 
choć siedział do niej odwrócony tyłem. a 

— Więc i szoferzy londyńscy są agentami „łe 
telligence Service" — pomyślała, , 

Po pietnasiu minutach senora Barota byla jai 
w swym pokoju. Wyciągnęła się na kanapie i 38 
częła się zastanawiać nad nowo-wyiworzoną 7 
tuacją. 

Po chwili rozległo się dyskretne pukanie Ś 
drzwi. ‘Senora chciała teraz być sama, pragr 
namyśleć się nad tym. co ma dalej czynić. Nie {8 
szyła się więc z miejsca. 3 

Pukanie staje się jednak co raz gwałtownie” 
sze. Zdenerwowana zrywa się z kanapy i P 
gniewnie: 

— Kto tam? 

— Szofer, który przed chwilą odwiózi pani 
do hotelu. 

— Szofer? Co to za nowy kawał „Intelligez? 
Service"*?.. — jak błyskawica przebiegło jej př 
myśl to pytanie. s 

— Czego pan sobie życzy? Nie mogę teraz 9% 
kogo wakit. — powiedziała głośno. 

— Przybyłem wraz z policją. Pani musi gi 
atworzyć! — krzyczy szofer. — Pani zapłaciła © 
za kurs fałszywymi pieniędzmi, a teraz pani są 
ukrywa? Proszę otworzyć! 

Senora uśmiecha sią do siebie: 

— Co znów wymyślili? Na chwilę nie zoi 
wiają mnie w spokoju... Może naprawde coś 
dzą?... 

Otwiera drzwi. Na progu ukazuje się sze 
w towarzystwie policjanta į portiera. Seno 
obrzuca przybyłych złym spojrzeniem. 

— Te dwa szylingi, które pani mi wręcz 
były fałszywe — oświadcza szofer. — la BB 
miała pełuą torebkę takich fałszywych seyii 
gów... — zwraca się do policjanta. 

Portier rzuca na senorę podejrzliwe spojracH: 
i myśli: 

— A więc tak?.. Ta pani, która udała sie w 
Downing Street, jest w rzeczywistości kolpofii 
ką falszywych monet?! Taki więc ptaszek zaw u 


do nas do hotelu? g 
Dalszy ciąg jutro 


Pod palącym słońcem Afryki 


Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 
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jego wybrana, która silnie 
kochała lotnika, nie mogła po 
godzić się z myślą, że ją opu- 
ścij i popełniła samobójstwo. 

odzice zawiadomili syna o 
tym, przypuszczając, że teraz 
ząponini o ukochanej i wróci 
de nich. Stało się jednak ina- 
częj. la wiadomość tak na 
niego podziałala, że dostal po 
mięszania zmysłów... 

Ale wracajmy do Francy- 
zek marokańskich. Są io chy- 

najbardziej wyrałinowa- 
ne kobiety pod słońcem. Po- 
trafią zdobyć serce mężczyzn 
i zostać ich żonami, aby zaraz 
u nich zapomnieć i szukać 30- 
bie przyjaciela. Tylko do jed- 
nej rzeczy się nadają — do ko 
chania. Q tym TA myślą i 
temu tylko czas poświęcają. 
A to, co zazwyczaj należy do 
obowiązków żony, sprawy 
g npdankie i dbanie o męża. 
la nich nie istnieje. 

Biała ludność francuskiej 
Afryki Półnacnej rekrutuje 
się jegacze z Włochów, Hiszpa 
nów oraz nielicznej garstki 
Portugalezyków i Polaków. 


mów w Afryce 


zek, bo nie są tak łatwę do 
zdobycia i nie wierzą czczym 
obietnicom legionistów. Poza 
tym są dobrymi żonami i mat- 
kami, ałe za to mniej dbają o 
siebie niż Francuzki, są brud- 
niejsze ad nich. 
„ Inne zupełnie są Hiszpanki. 
Dą pracowite i gospodarne, a 
zewnętrznym wyglądem zu- 
pelnie przypominają  Arabki, 
Również i Hiszpanie marokań 
scy pod wieloma. względami 
upodobniają się do Arabów. 
Lubią się kochać niemniej od 
nich, płodzą niemniej dzieci i 
nie lubią pracować, Żony za- 
ganiają do pracy, a sami wy- 
grzewają się ną słońcu, gra- 
jąc w karty i pijąc wino. 

W wioskach hiszpańskich 
widzi się w polu wyłącznie kc 
bietv. Mężczyźni zaś nic nie 
robią. Gdy kobiety wracają 
zziajane z pracy, muszą przy- 
golowywać posiłek, a po posił 
ku tańczyć przed swymi męża 
mi, którzy przygrywają im na 
piszczałkach. 

Gdy zapytacie Hiszpana 
dlaczego nie pracuje, odpowie 
wam bez namysłu: 


małe, więc po co pracować, le 
piej wygrzewać się już na 
słońcu! 

Foniekąd mają oni rację. 
Władze kolonialna ściągają bo 
wiem od nich wielkie podatki. 
Z pracy nie pozostaje wiele 
dla nich, lwia część ich docho 
dów idzie do kas skarbowych. 
Lecz nie wszyscy Hiszpanie 
iak rozumują i zakładają bez- 
czynnię ręce. Widziałem kilka 
płantacji oliwek i pomarań- 
czy, należących do  Hliszpa- 
nów. Są one w pelnym roz 
kwicie i przynoszą ich zapo- 
biegliwym posiadaczom. dość 
ładne dochody. 

Większość Hiszpanów nie 
ma jednak wytrwałości. Za- 
niedbują swe gospodarstwa 
rolne, staczają się coraz niżej 
i w końcu prowadzą tryb ży- 
cia podobny do naszych cyga 
nów. Wędrują wraz zę swymi 
rodzinami po całej Afryce Pół 
nocnej na wozach ciągnionych 
przez osły. Pod każdym więk- 
szym mastem zatrzymują się 
i rozbijają obóz, skąd wyru- 
szają do miąsta na wyprawy 
złodziejskie. 

Komieznio wygląda taka 
„karawana“. Hiszpan z naj 
młodszymi dziećmi siedzi na 
wozie, a kobieta wraz ze star- 
szymi idzie za wozem. Uważ- 
nie rozgląda się na wszysikie 
strony i czyha tylko na spo- 
sobność. by cos zwędzić dla 
męża. Biada jej gdy mężczy- 
Zna. 


jego głodu. Hiszpan schodzi 
wówczas z wozu I zaczyna bić 


żonę. Nie obchodzi g to: że 
kobieta nie miała okazji do 
popełnienia kradzieży. Jest 


glodny i musi mieć coś do zje 
dzenia. To tylko jest dla nic- 
go ważne. 

Gdy spotyka się podcaus 
wędrówki kilka Gdzie mg. 
czyźni udają się z córkami do 
miasta, gdzie dziewczęta tań- 
czą pod gołym niebem tańce 
hiszpańskie. Po wykonaniu 
kliku „numerów“ zaczynają 
zbierać jałmyżnę. Wszyscy „m 
chętnie dają kilka groszy, bo 
te tańce są bardzo ciekawe i 
oryginalne i w niejednym już 
legioniście burzyły krew. 

Feluś Lęwandowski miał na 
rzeczoną, która pochodziła z 
takiej tańczącej trupy. W dość 
szczęgólnych okolicznościach 
poznał swą wybraną. Pewne- 
go dżdżystego dnia pod Sidi- 
beł-Abes zajechało kilka wao- 
zów z Hiszpanami. Jeden 7 
wozów tak ugrzązł w lepkim 
błocie, że Hiszpan w  żndan 
sposób nie mógł ga poruszyć z 
miejsca, 

Przypadkowo ~ przeclodził 
tamiędy Feluś. Gdy ujrzał, 
jak Hiszpan bezlitośnie bije 
osły zaprzężone da wozu, 
odepchnął go, sam wsparł się 
o woóż i poruszył go z miejsca. 
Hiszpun ze zdumieniem spo- 
glądał na siłącza i pięknie za- 
czął mu dziękować za pomoc, 


Włoszki różnią się ad Francu- 


— Pracy jest dnżo, a zyski będz 


będzie głodny, a oną nie| Przy męzczyźnie stały cztery 
ędzie miąłą czym zaspokoić ładne dziewczyny, jego cdrki. 


Feluś zrobił do jednej oć 
ta mu odpowiedziała. k 
brzym z miejsca zaprosił j4 
folga knajpy na wint 
ziewczyna przyjęła zap 
szenie. Nieprzyzwyczajona J 
wina, szybko się upiła. 
nie wiedząc, co z nią -zf 
zaprowadził ją do ojca. 
Hiszpan, widząc, że £ 
jest pijana, zaczął ją bi 
do żywega oburzyło olbrz: 
doskaczył do Hiszpana | 
go „poglaskał” swą rączki 
ten zwiał, zostawiając mu 
páske; 
Feluś rad nie 


rad mV 


do koszar. F 
Przyszedłszy do kosza: 4 
luś zaczął się chwalić, ŻE py 
narzeczoną i opowiadał w 
sposób ją zdobył. Zaraz 
awrócił się do kolegów 9 Kia 
żyezkę. Ci jednak wiedz 
że Fełuś pożycza na w wiej | 
nięoddąnie, odprawili go e! 
a kwitkiem. Feluś zamr gg 
eok pod nosem i zwrócił 6, | 
nas. Nie chcieliśmy z IM ir | 
dzierać i daliśmy mu pa M 
groszy. 
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stanowiła przełamać opór ojca 


i zmusić go do zgody na małżeństwo z ukochanym Bułgarem 
Od G-miesiecy nie mówi do ojca! 


22-letnia Barbara Panczew, 
córka bogatego przemysłowca 
bułgarskiego, poznała na jed- 
nej z ulie Sofii Milorada Dun- 
kowa, biednego chemika. Mlo- 
dzi ludzie odrazu poczuli do 
siebie głęboką sympaiię, która 
wkrótce przeobraziła się w go 
tącą miłość. 

Młodzi ludzie nie mogli się 
jednak pobrać. Milorad był 
biedny. Mieszkał na krańcach 
miasta z matką, która utrzy- 
mywała go ze swych nikłych 
dochodów. Całymi dniami Mi 
łorad przesiadywał nad zawi- 
łymi rachunkami, pracując 
nad nowym, cpokowym, jego 
zdaniem, wynalazkiem. 

Barbara nic patrzała na ży- 
cie tak ponuro jak jej ukocha 
ny. Wierzyła. że gdy przyj- 
dzie do ojca i opowie mu o 
swej miłości, ten nietylko zgo 
dzi się na ten związek małżeń 
ski, ale jeszcze będzie utrzy- 
mywał ją wraz z mężem. 

Stało się jednak inaczej. Oj 
ciec nie wierzył w to, by che- 
mik potrafił się kiedyś wybić, 
bo jego wynalazki były bez 
wartości, i zabronił jej w ogó- 
le spcz kać się z fantastą. 

Córsa jednak nie zamierza- 
ła ustąpić. Postanowiła prze- 
łamać wolę ojca. Długo szuka 
ła jakiegoś wyrafinowanego 
sposobu. któryby zmusił ojca 
do pójścia ma ustępstwa. 
Wreszcie znalazła — rozpoczę 
ła głodówkę. 

Przemysłowiećc „nie przejął 
się tym zbytnio. Wezwał naj- 
lepszych lekarzy Sofii, którzy 
zaczęli sztucznie karmić „straj 
kującą”. 

Zakochana dziewczyna wi- 
dząc. że jej plan spalił na pa- 
newce, zaczęła szukać innych 
wyratinowanych sposobów. W 


sPjciec 


tym czasie wystawiano w Bu- 
dapeszcic sztukę teatralną 
„Milczący rycerz“. Akcja sztu 
ki rozgrywała się w XVI wie- 
ku. Pewna dumna i piękna 
Włoszka, w której kochał się 
rycerz, przyrzekła że pocału- 
je go gdy w ciągu trzech lat 
nie wypowie ani jednego sło- 
wa. Rycerz dotrzymał obietni 
cy i zdobył ukochaną. 
Dzienniki szeroko rozwodzi 
ly się nad sztuką, Wieść o niej 
dotarła również do Bułgarii i 
do Barbary Panczew. Postano- 
wiła pójść w ślady owego ryce 
rza i w ten sposób wymusić u 


W związku z nadchodzącą 
zimą zwowu staje się aktual- 
na sprawa umożliwienia dzie 
ciem wsi regularnego uczęsz 
czania do szkoły. 

W centrum kraju zima nie 
jest tak groźna dla szkoły, 
gdyż dzieci przeważnie mają 
do miej nie dałako. Gorzej 
jest na rubieżach kraju, a naj 
gorzej na zapadłych krańcach 
Wileńszczyzny, w wioskach 
białoruskich. 

Oto jak wygląda szkoła kre 
sowa w zimie. 


W Szlapach 


Jesteśmy w Szlapach, wios- 
ce białoruskiej. Szkoła ta o- 
bejmuje swym zasięgiem trzy 
kiłometry w promieniu. Uczę- 
szczą do niej mniej więcej o- 
siemdziesiąt dzieci obojga 
płci. Z liczby tej trzydzieści 


oGośęśbBi** 


zapisał swój majątek na rzecz ptaków 


Przed kilku miesiącami 
amari w węgienikim mieście 
Gyór bogaty obywatel, który 
za życia był nazywany „ojcem 
gołębi”. W swym testamencie 
zapisał on miastu pół miliona 
pengó, żądając, by tę sumę zu- 
żytkowano wyłącznie na jego 
umiłowane ptaki, 


Krewni znarłego chcieli u- 
mieważnić testament i sprawa 
oparła się 0 sąd. W tych 
dniach sąd uznał testament za 


ZSEE ZE WEJ CE 


Odmarsz oddziałów wojskowych włoskich z Abisynii 


dotychczasowe gołębnika. 


ważny i zarządowi miasta 
Györ wypłacono pół miliona 
pemgó. 

Obecnie zarząd miasta zasta 
nawia się nad tyan. w jaki spo 
sób ma wykonać ostatnią wo- 
lę zmarłego, jak opiekować 
się ptakami. - Przede wszyst- 
kim postanowiono nająć do- 
zorcę. a następnie przystąpić 
do budowy wzorowego gołęb- 
nika, który by swymi rozmia- 
rami przewyższał wszystkie 


BLO EC 


3 „a | a > po 
palącymi promieujami słońca. Trzeci od końca stoi najmłod 


aloski. 


ojca zgodę na związek z uko- 
chanym. 

Barbara wycofała się z ży- 
cia towarzyskiego, przebywa- 
ła całymi dniami w swym po 
koju i nie wymawiała słowa. 
Ze służbą i rodzicami porozu 
miewała się tylko na migi i lo 
wyłącznie w ważnych spra- 
wach. 

Ojciec początkowo przy- 
puszczał, że to jakiś nowy ka 
prys rozpieszczonej córki. Gdy 
mijały jednak dni, a ta nic 
wymówiła słowa, chciał ją 
| groźbami skłonić do mówic- 
nia. Nie dało to jednak żadae 


pzez zaspy i 


biemie dziecko wiejskie do szkoły 


procent przypada na rodowi- 
tych Szlapian, reszta to mali 
miesdkańcy okolicznych wio- 
sek i huiorów, oraz zaścian- 
ków. Odłegłość od najdalsze- 
go zaścianka do szkały często 
przekracza urzędowe trzy ki 
lomeiry. 


| Drogi białoruskie 


Do wszystkich tych wiosek, 
hutorów, zaścianków wiodą 
rozmaite drogi, drożyny i Ścież 
ki. Rzadziej jako iako utrzy- 
mana droga gminna (zazwy- 


czaj pomiędzy są:iadującymi | 


wioskami). Od odossbnionych 
sadyb idzie się w ciepłą suchą 
porę roku na przełaj ścieży- 
nami, nierzadko kawałkiem 
lasu — mokrą łąką, a bardzo 
często brzegiem bagnisk. Nie- 
stety, klimat tutejszy jest wil 
gotny, więc rzadko przejść 
można tę przestrzeń suchymi 
stopami. 

„l tak jest na wiosnę i na je- 
Stena. 

O zimie tutejszej, o słyn- 
nych zaspach śnieżnych, wi- 
churach, zadymikach — zwa- 
nych przez wieśniaków z ro- 
syjska „burjanami' — nie po 
trzeba. dużo mówić. Są to rze- 
czy ogólnie znane. Ale — zda- 
rzają stę też i rzeczy makabry 
cane. Autentyczny fakt: w 
jednej z gmin wilki zagryzły 
chłopca, powracającego ze 
szkoły. i 

Rankiem poczynają się ie 
wszystkie drogi i szachowni- 
ce pól zatudniać ciemnymi, 
ruchliwymi punk ckani dzie- 


14-miesięcznym pobycie 


: A pod 
szy, i aniejszy 


żołnierz 


p- 


go wyniku. W końcu gdy jej 
straszne milczenie zaczęło 
przylłaczać przemysłowca, u- 
stąpił. Pokeci policji odszukać 
chemika. Lecz Milorad Dur- 
kow znikł jak kamień w wo- 
dzie. _ Wszełkic poszukiwania 
okazały się bezskuteczne. je- 
dyną osobą, kióra wiedziała 
o jego miejscu pobytu była 
malka, która w międzyczasie 
zmarła a Milorad nie przybył 
nawet na jej pogrzeb. 

Gdy wszystkie wysiłki, ta- 
kie uczynił pan Panczew aby 
|odnalczć zaginionego, spełzły 
na niczym, zaczął błagać cór- 


jegoych sylwetek. 
Póki ciepio, póki słonko da- 


| rzy tę smutną ziemię złotym 


cieptem blask .w — dużo jest 
tych poruszających się pion- 
Lów na szachownicy pól, dużo 
"tej dzieciarni, rozświergota- 
nej gwarem jak ptaszęca cze- 
reda. i 


Trzy kiiometry do 
szkoły 


Ale im chmurwej na nie- 
bie, im mniej słońca, tem pu- 
ściej staje się na przestrzeni 
tych trzech kilometrów wiodą 
cych do szksły. Codziennie 
ubywa — po kilka, a czasem 
kilkanaście drobnych istotek 
ludzkich, wędrujacych po na- 
ukę. Gdy pierwsze łagodne je- 
szcze przymrozk, skuja u 
to w twarde grudy, nastę- 
puje chwilowo okres zwyż- 
kowy w załudrieniu dróg 
do szkoły. Lecz gdy praw- 
dziwa zimiu otuli drogi w ko- 
żuchy zasp 1 wydm — na dfy- 
go zamiera w nich wszelkie 
życie i ruch, Z najbliższej 
tyłko wiosk: po zawianej dro- 
dze przedziera się malutka 
gromada. 

Trzy kilometry do szkoły — 
nawet w sprzyjajarych warun 
kach komunisacy,rych, stano 
wią wysiłek ponad możliwo- 
ści fizyczne, 


Jak żyje i uczy się 


A to mizerne dziecko musi 
jeszcze przejsć przez drogę ię 
z powrotem 1 — c» ważniejsze 
— musi być wypoczęte, bo w 
szkole czeka je poważny wy- 
siłek umysłowy. 

To dziecko, które poniezdro 
wym śnie, w pemej wyzie- 
wów chacie, budzi się już do- 
statecznie 4m czo::e, nigdy nie 
wie, czy zdązy ta czas do 
szkoły. Zegar w thacie biało- 
ruskiej zazwyczaj należy do 
luksusu, a je'eli jest, trzeba 
mu wierzyć ze znacznym za- 
strzeżeniem. Cza» oblicza się 
w dnie pogodne podług poło- 
żenia słońca, a gdy chmurm... 
z pamięci! jak wymagać od 
tego dziecka, żyjącego w tych 
warunkach, zależvtej uwagi 
w szkole, k.edy przybywa 
ono do niej zmęczone, zzięb- 
nięte, znmokmęte, z oczami za- 
mykającymi s ę do snu już na 
pierwszej lekcji. 

Zdarzaja się w zimie tygod 
nie, że poza dziećmi z wios- 
ki, w której 'est szkoła, nie 
ma ani jeduego przedstawicie 
la innych osiedli. Kiedy zaś 
zrozpaczone takim stanem rze 


LD E 


kę, by zaczęła mówić. Prze 
cież widzi, że uczynił wszyst- 
ko co było w jego mocy, ` 
odnaleźć chemika. ] 
- Barbara Panczew milczy 
jednak w dalszym ciągu. Nie 
ima zaufania do ojca. Przy* 
puszcza, że gdy zacznie M0- 
wić, zapomni o swej obietnicy* 

Od 6 miesięcy Barbars 
Panczew nie wypowiedziała 
słowa. Jeszcze ieraz siedzi M* 
cząca w swym pokoju i czeka 
na powrót ukochanego. Dope 
ro.gdy ien stanie na progu IG 
pokoju. otworzy usia it DEZE 
mówi. 


czy kierownictwo szkoły P% 
czyna stosować surowe sroti 
li; nasiępuje chwilowa pop!8 
wa — krótkotiwaja reakcja 
Jeden i drugi cidop p- 
wiezie od czasu dc czasu 58% 
niami dzie.ko do szkoly. 


Jeden kożuch na 
całą rodzinę 


Ale i wówczas co litościw: 
sze serce pedagoga kraje 9$ 
na widok tych lichutko przy” 
odzianych, trzęsących się f 
zimna stworzonek — obutych 
w przemoczone łapcie. Byw$ 
ją wypadki. że jeden kożu 
obsługuje całą rodzinę, a bu 
z cholewami są wyłączny 
przywilejem „baćka”. 


Błoto, wilgoć i kurz stałe 
zalegają podłogę klasy. E 


dno dziecko karać za złe i 
lekie drogi, trudniej  jeszcźć 
walczyć z gospodarzem 12% 
szkolnej o codzienne jej W? 
mycie. 2 

W światiejszej, zamożmieł” 
szej szkole istnieje okresowo 
rodzaj poczty, której dobro 
wolnemu obowiązkowi pod” 
gaja kolejno rodzice. Ale śr9% 
dek to mocno niepewny. Cze” 
sem „baćko* musi jechać 
drzewo w las“, cżasem „koby” 
ka zabołeje”. 

Bywają dni, że napalog 
ciepło wnętrze szkoły napro 
no czeka na dziaiwę szkola% 
Dosłownie nie ma ani jedn 
dziecka! 


Czy nie ma rady? 


I naprawdę, nie wiadomo 
co robić! Zniechęcony smt 
rzeczywistością nauczyciel I i 
pada w rodzaj halucynacit $ 
widzi ową wyśnioną przy 
szłość, kiedy ludzie o dobry 
sercach postawią w całym 
ju szklanne domy — szko” 
a cicha, senna, mokra i śnie? 
na droga  szłapiskiej Sie? 
szkolnej, zmotoryzowana 1 s0 
sprawniona zaroi się każdeś” 
poranka autobusami odwo do 
cymi dziecięcą gromadkę 
szkoły. t. 

Ale czy nie można ze sm, 
nych, niedościgłych marž 
nauczycielskich przejść „sg 
świat realnych możliwość 
Czy nie byłoby możliwe usP_ - 
dzielnić, zorganizować £18 
miejscowego społeczeństwa 
wożenia dzieci wiejski 


szkoły? Sprawa to ardzo 
ważna. 

Podróżuj: tylko 
samolotem! 


, 


Str. ? 


OSTATNIE 
WIADOMOŚCI 


PORTOW 


Fatalne warunki przyczyniły się do uzyskania kiepskich wyników 


KATOWICE. W  Kaiowi- 
ach odbyły sie w sobote na 
Wielką skale zakrojone mię- 
*ynarodowe zawody lekko- 
alletyczne, zorganizowane 
Breez kolejowe P. W. Udział 
W zawodach wzięli: Szwed 
Ny i Finn Iso-Hollo. 

_ 26 względu na porażki tych 
Zawodników w Warszawie. za 
wody miały charakter rewan- 


wy, 
apoda nie dopisaja. Przez 

Y dzień sobotni padal 
fttzor, który ustał dopiero 
ôtko przed zawodami, Fatal 
BR pogodą odbiła sie oczywi- 
k £ na wynikach praz na fre 
Wencji publiczności. 

Bjciekawszymi punktami 
Programu były oczywiście bie 
Si Ra 1300 i 5000 mtr. 

Na 1500 mtr. zwyciężył 
= Wipanialym stylu Ny w cza 
18 4:03,5. Kucharskiemu nie 
K się poprawić rekordu 

Uroeińskiego, ani też wysu- 
ać śię przed Szwedem, który 

azal się w sobotę lepszy, wy 
Bozecjzając Polaka o 15 mtr. 

zas Kucharskiego wynosi 
©, Na trzecim miejscu u- 


plasował się Rakoczy (Katówi 
ee) 4:12.7 przed  Zylewiczem 
(KPW, Wilno). 

Na 3000 mir. piękną walkę 
stoezyli Noji i lso-Ilollo. Odra 
zu ze startu prowadzenie objął 
Finn i nie oddaję go da 3000 
mtr. Obaj zawodnicy uzyska- 
li na tym dystansie 9:12 sek. 

Od tej chwili następuje za- 
miana. Na czoło wysuwa sic 
Noji, podczaa gdy 
nia tuż za Polakiem, 

Na 600 mtr. przed metą za- 
wodnicy decydują się na fi- 
nisz, przy czym Moji wyprze 
dza Finna o metr. Niestety, na 
astałnich metrach przed metą 
iso-Flolla ostatnim wysiłkiem 
doszedł Polaka i obydwaj wpa 
dli na metę równocześnie, 

Bieg wygrał Iso-Hollo, który 
na mecie wysunął sig o kilka 
centymetrów. Czas obu zawo 
e był jednakowy 15:25 
BOK. 

Trzecie miejsce zajął Jane 
kowski (Warszawa) w czasie 
16:21. Bieg ten porwał widow 
nię, która obydwum biega- 
czom zgotowała gorącą oww 
CJĘ. 


inn bieg- 


Poza tymi biegami odbyło 
się kilka sym o charak 
terze lokalnym. Wyniki: 100 
mtr, Zawierucha ii,4, 400 mir 
- Krawczyk 54.5, kula — Pra 
ski 153,20, dysk Praski 
36,40, 

Skok o iyczce — Szyajder 
3,97, skoki w zwyż — Chmiel 
1.81, skoki w dal — Chmiel 


g 6:45. 


W sztafecie szwedzkiej star» 
towały dwa mieszane zespoły, 
składające się z zawodników 
śląskich, Wygrał pierwszy ze 
spół w czasie 2:14,8. 


NIEUDANY ATAK 
NA REKORD POLSKI 


usiłował pobić rekord polski 
w tyezce. Próba się nie udała, 
jdyż Sznajder strącił poprzecz 
kę na wysakości 4,17. Senaj- 
der znajduje się, jak się ukąza 
ło. w dobrej formie, ale dotkli 
we zimno uniemożliwiło mu 
zrealizawanie próby. 


POKAZY RZUTU HELJASZA 


Seusacją zawodów był rów- 
nież start poza konkursem za- 
wieszonego przez PZLA Helja 
sza, Heljasz wykonał kilka 
rzutów pokazowych kulą 5- 
KlogRaziówą, Najlepszy jego 
rzut wynosił 19.64. 

x w + i 


Organizacja zawodów bar 


Poza konkursem Sznajder! dzo dobra. 


Droga do zgody 

W związku z doniesieniami prasy 
czesklej o rzekomym ponownym qa- 
wiązaniu stosunków sportowych 
między Polską a  Czechosłowącją, 
„Dziennik Polski” w. Morawskiej O- 
strawie zamieszcza artykuł, w któ 
rym stwierdza, że drogą du parezu- 
mienia ą Polską na tym polu prowa 
dzi przez Śląsk Ciesz; ński, 

Dziennik przytacza drakońskie za 
rządzenia cieszyńskiej żupy piłkąc- 
skiej, która w roku ubiegłym zdy- 
skwalifikowału wszystkie polskie klu 
by sportowe w Czechosłowacji zą to. 
iż cheqe złożyć hołd Š, p. Źwirce i 
Wigurze, odmówiły rozegrania me- 
czów z Czechami, 

„Akt, kiórym tak bezwzgledni 
zdeptano honor sportu polskiego i 
poszkodowano dotkliwie nasze pol. 
skie kluby sportowe ~— pisze dzien- 
nik -— musi zostać unieważniony, ka 
ry pieniężne zwrócone, ą kluby, któ 
rę wskutek dyskwalifikacji spadły 
do niższej kląsy, przesunięte automa 
tyeanie o klasę wyżej. Teu, który, 
chce mówić o nawiązaniu zerwanych 
stosunków sportowych, musi szukać 
środka ciężkości tego zagadnienia 
nad Olzą. Tutaj przedę wszystkim 
trzeba naprawić krzywdę i usunąć 
gorszące zła”, 


(racovia w godnym otoczeniu 


W przededniu rozgrywek o puchar Europy 


Jak się dowiadujemy, Cra- 
covia dotychczas nie posiada 
dokładnych danych e swoim 
udziale w międzynarodowym 


EEE R 
0 zdrową atmosfere w sporcie 


podejmuje akcję Kraków 


uzupełnieniu naszej wia 
Boości o konferencji jaka od 

gle się w Krakowie 20 h. 
R 2 inicjatywy dowódcy Q. 
» 9, w sprawia atmosfery w 
sporcie, podajemy, że motywy 


wołania powyższej konferen- 


cji są według brzmienia ofi- 
cjalnego następujące: 

Na skutok stwierdzenia wy» 
padków nie odpowiedniego za 


chowania się sportowców na| W 


boiskach oraz publiczności ną 
zawodach ~= uznano, że nale 


stw £cz piłkarski oe mistrzo- 
Cze, „klasy A rozegrany w 
sk; vniowcąch pomiędzy pol- 
"M K. S. Wawel, a K. S. 
Ww. zakończył się skandalem. 
4 niku brutalnej gry Ru- 
WiÓW aż pięciu graczy » 
twelu odniosło cieżkie kon» 


Warszawa 


Wydziały: Budowlany 
Maszynowy 
Mierniczo-Drogowy 


datk 


UBLIN. W międzypań 

? iedzypań- 

Rowy meczu piłkarskim, 

aie STanym w sobotę w Dubli 

Nię Irlandia pokonała wysoko 
pocy 5:2 (2:2). 


zj gebieg meczu nie wyka- 
kaans użej przewagi Ir. 


Wynik jak to można sądzić z 
Bliw, (U, nie ulega jednak wąt 


Brali ch że Irlandczycy wy- 
zhyt zasłużenie chociaż w 


Wym, yokim stosunku cyfro 
Pi 

lij zareza bramkę dla Irlan- 

W oby] w 25 min. Donelli. 


Myo ie Później Niemcy wy 


Wieczorowe Kursy 


„WIEDZA TECHNICZNA" 


tdawniej Kursy Kreśleń Tęchnicza yca inż. Latonr'a) 


TRAUGUTTA 6 — 


£amiejscowi studjują korespondencyjnie. 


Irlandia — Niemcy 5:2 


liwa porażka niemieckich piłkarzy 


mie i musiało opuścić boi- 
sko. 


Mecz zostal przerwany przy 
słanie 5: dla Sasku, przy 
czym Wawe] wniósł protest do 
miejscowych władz sporto- 
wych. 


Ostatnie dni zapisów. 


Zapisy j informacje codziennie 
godz. 5—9 wiecz, Opłaty niskie. 


Następuje krótki okres prze- 
wagi Niemców, uwieńczony 
drugą bramką, zdobytą przez 
Szepana w 31 min. Na 10 min. 
przed przerwą Irlandczycy 
wyrównali przez Davisa. 

Po przerwie zaznacza się 
już coraz bardziej rosną- 
ca przewaga Irlandczyków. 
Bramki zdobywają kolejno: 
w 58 min. Geoghan. w 70 min. 
Muenzenberg (bramka samo- 
bójcza, strzelona przez Niem- 
ca dla Irlandii) i Davis na kil 
ka minut przed końcem. 

Na zawodach obecnych by- 


przez  Kobierskiego. llo przeszło 40 tys. widzów. 


ży porzucić dotychczasową 
podstawę biernego wyczekiwa 
nia na zmianę tego stanu rze- 
czy i przejść da akcji czynnej. 
tym celu należy przystąpić 
do uświadomienia młodzieży, 
klubów sportowych, organiza- 
cyj P. W. i W. F. o sposobie 
wychowania sporiowego ogór 
łu,a w şzozęgólności poru- 
szyć następujące sprawy: 

1) celem WF. i sportu jest 
wychowania obywatelskie, 

2) zasadniczą cechą sportu 
jest sprawność organizacyjna, 

3) warsztatem są urządzenia 
sportowe, imprezy i uroczysto 
ści zbiorowe, 6 

4) zachowanie się sportow- 
ców na boiskach oraz w przy- 
dzielonych im lokalach w cza 
sie treningów i zawodów, 

5) zachowanie się widzów 
na stadionach w czasie zawo- 
dów, 

6) sportowe obyczaje 
dzów. 


wi- 


turnieju hokeja lodowego o 
pubar Europy. mimo io, ze w 
tych dniach prasa czeska poda 
ła notatke, według której w 
turnieju powyższym wziąć ma 
ja udział trzy drużyny wło- 
skię, dwie czeskie i po jednej 
z Niemiec, Węgier, Rumunii, 
Austrii i Polski. 

Według powyższej notatki 
drużyny walczyć mają w 
dwuch grupach, według nastę 
pującego podziału: 

I grupa: Rapid Praga, BKE. 
Budapeszt, Telephon Club Bi- 
kąreszt, Diavoli Rossoneri i S. 
V. Mediolan. 

4 grupa: LTC. Praga, H. C. 
Milano, Berliner 5. ©., EKE. 
Wiedeń, oraz Cracovia. 

Posiedzenie komitetu pucha 


rowego spodziewane 
najbliższym czasie. 

Jednocześnie w sprawie 
wyższej donosi Wiedeński 
Sport Tageblatt, że turniej o 
puchar Europy, powołany do 
życia przed dwoma laty przez 
znanego męnażerą jeft Dick- 
sona, rozegrany zostanie w 
tym roku przy udziale t0-ciu 
drużyn reprezentujących 7 
państw. Zrezygnowano z u- 
działu zespołów francuskich i 
angielskich ze względu na to, 
że drużyny te posiadają w 
swoich składach graczy kana 
dyjskich. 

To samo pismo podajc po- 
dział na dwie grupy w iden- 
tyczny sposób jak prasa cze- 
ska, o czym pisaliśmy wyżej. 


jest w 


Rozmaitości sportowe 


KRAKÓW ODWOŁUJE SIĘ DO 
WSZYSTKICH OKRĘGÓW 
W SPRAWIE CEJZIKA 

Na ostainim posiedzeniu Krakow- 
skiego Okręgowego Związku Lekko- 
giletycznega omawiano sprawę zwol 
nienia p. Cejzika z funkeji trenera 
przez FZLĄ. 

W związku z ta sprawą Krakow- 
ski Związek wystosował pismo do 
Polskiego Związku Lekkoatletyczne 
go, w którym zwraca uwagę, że mo 
że zbyt pochopnic zrezygnowano z 
PARY p. Cejzika. Krakowski Zwią- 
zek był zupełnie zadowolony z pra- 


z różnychdziedzin 


Pelski Związek Piłki Ręcz- 
nej pragnie zorganizować za- 
wady p. naz. „Turniej Miast“. 
w siatkówce męskiej. 

Tumiej ten odbędzie się 
prawdopodobnie w końcu sty 
caja lub na początku kwiet- 
nia przyszłego roku, į stano- 
wilby sprawdzian formy na- 
szych siałkarzy przed zawo- 
dami międzypaństwowymi o 
„nagrodę Bałtyku”, które 
przypuszczalnie odbędą się w 
Tallinie. 

Na posiedzeniu Zarząd Ligi 
P.Z.P.N. pozwołił miętrzowi 
Polski, Ruchowi, na odbycie 
tournee po Francji. 

Wyjazd Ruchu nastąpi, 
prawdopodobnie, na początku 
listopada. Przeciwnicy Ruchu 
wie są dotąd definitywnie 
stalni 


Rozgrywki piłkarskie o pu- 
char Potski rozpoczną się w 
dniu. S-ym listopada br. 

W dniu tym odbędzie się 
spotkanie Świor al wę po- 
między drużyną Ligi, a repre- 
zeniacją Stanisiawawa. O ile 
w meczu tym zwycięży Liga. 
wówczas drużyna ta walczyć 
będzie w następnej kolejce z 
Krakowem w półfinale. który 
odbedzie się 13 listopada. W 
drugim półfinale spotkają się 
drużyny Poznania į Pomorza 
w Poznaniu. 

Mecz finałowy rozegrany 
zostanie t6 listopada. 


Czyłajcie 


u|Nowego Sportowca 


Cena 10 sr. 


cy p. Cejzika, której wynikiem były, 
m. tn. doskonała forma Fiałki, 
Równocześnie Krakowski Związek 
zwrócił się do wszystkich okręgów 
lekkoatletycznych aby wypowiedzia 
ły sic jakie zajmują stanowisko w 
związku z wypowiedzeniem pracy p. 


Cejzikowi. ` 
Jak z iego wynika, o ile sprawa 
Cejzika nie zostanie załatwiona 


przez PZLA stanie się ona zapewne 
przedmiotem gorących debat na Wal 
nym Zgromadzeniu PŹLA. 


SPORTOWE ZAWODY JUNAKÓW. 
W Kiclcąch odbyły się 2-dniow« 
zawody sportowe junaków, organiza 
wane przez miejscowy Okr. Urząd 
W.F.i1 P. W. 
Ciekawsze wyniki notujemy: 


100 mtr. Kawa (pow. Pińczów) 
11.4 sek. 

Skok wzwyż Florczyk (Kielce) 
156 cni. 

Skok w dal — Kawa (Pińczów) 
75 cnt. 


Rzut granaiam — Prucnal (Busko) 
54,58 mir. 

4 X 100 m. — P. W. powiat Je 
drzej:ów, 53,4 sek. 

Wszyscy junacy, biorący udana] 
w zawodach, przebyli 10 klm. mar- 
szem w obciążeniu i ze strzelaniem. 
wykazując dobrą wytrzymałość i ie 
chnikę marszowa. W końcowym eta 
pie marszn nastupił bieg szturmowy 
na 100 mir, wykonany w dobrej for 
mie przez wszystkich. 
SZCZOTKOWSKI 

ZDYSKWALIFIJKOWANY 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi P. 
7. P. N. ukarał dwumiesięczną dy- 
skwalilikacją gracza Legii Szozot- 
kow skiego. 

Ponieważ dyskwalifikacja rozpo- 
czyna się z dn. 20 bm. przeto Szczoi 
kowski będzie mógł grać na niedziel: 
nym meczu legia — Ślask, 


Droga wodna przez Sekwanę do Paryża została absolutnie zabloko- 
wana przez statki. Należy bowiem dodać, że w Paryżu trwa strajk 
marynarzy, W ten sposób komunikacja wodna jest zupełnie unie- 


ruchomiona. 


trwają. 


Powstańcy w mieście Arlanzon. Stąd powstańcy wyruszyli na podbój 
Madrytu. Sytuacja jednak w dalszym ciągu jest niewyjaśniona. Walki 


W rocznicę wybuchu YA 


wielkie uroczystości w A 


między Włochami a Abisynią odbyty si się 
Abebie. W uroczystościach wziął udział 
wicekról Grazziani oraz najwyższy dostojnik — duchowny Abisynii. 


W Londynie otwarto 


tawę aut, wybudowanych według najnow- ` 
szych wymagań techuiki. Wystawa cieszy się Ra: popularno 


ścią. Na zdjęciu nowy model „fordowski 


Pod koniec lipca został za- 
strzelony na moście łączącym 
Brooklin z Nowym Jorkiem 


kupiec Henri Master. Zwłoki 
leżały w małym samochodzie, 
w którym Master jechał co- 
dziennie ze swego biura do do 
mu. 

Podejrzenie z miejsca padło 
na jego długoletniego konku- 
renta Johna Burrila. Obaj kup 
cy często obsypywali się po- 


gróżk: ami 1 wW tadze nrze- 


konane, że obecnie - jeden. z 
nich wprowadził je w czyn. 
Sklepy Mastera i Burrila mie- 
ściły się na tej samej ulicy. 
obaj kupcy mieszkali w tej sa 
mej dzielnicy i prawie że o jed 
nej porze udawali się do do- 
mu. 

Burrila aresztowano. Wypie 
rał się winy, chociaż twierdził, 
że mniejwięcej w tym samym 
czasie przejeżdżał przez most. 
co Master. Wszystko jednak 
przemawiało przeciw niemu i 
nie dano wiary jego słowom. 

W dwa dni po aresztowaniu 
Burrila do władz zgłosiła się 
niejaka pani Cotton i płaczli- 
wym głosem oświadczyła, że 
jej mąż zabił Mastera. Przy- 
słał jej list w którym przyzna- 
wał się do dokonania przestęp 
czego czynu. Zaraz zaś po od 
daniu strzału wrzucił się w 
nurty rzeki. Do zbrodni skło- 
niło go nieludzkie postępowa- 
nie Mastera. Gdy Cotton zgło- 
„ił się do niego z prośbą o pra 


Yy din 


cę. ten wyśmiał go i na doda- 
tek jeszcze pobił. 

Następnego dnia woda wy- 
rzucila na brzeg zwłoki Cotto 
na. Teraz już nie było żadnej 
wątpliwości. że Burril jest nie- 
winny i z miejsca wypuszczo- 
no go na wolność. Burril ura- 
dowany takim obrotem spra- 
wy i wzruszony postępkiem 
pani Cotton, ofiarował jej aż 
3000 dolarów. 


Zaraz zapomniano w No- 
wym Jorku o tej sprawie. Tyl 
ko młody dziennikarz Łarren 
nie zapomniał o niej. Zeznania 
złożone przez panią Cotton i 
szlachetność Burilla wydawa- 
ły mu się podejrzane. Postano 
wił zbadać bliżej całą sprawę. 


Przede wszystkim ustalił, że 
Cottonowie niedawno przybyli 
do Nowego jorku. Teraz dzien 
nikarz zaczął informować się 
skąd przybyli. W Nowym Jor 
ku nie ma przymusu meldun- 
kowego i nie było rzeczą ła- 
twą ustalić poprzednie miej- 
sce zamieszkania Cotionów. Z 
wielkim trudem zdołał wresz- 
cie  liarren dowiedzieć się 
o tym. Udał się do tej miej- 
scowości i doszedł do sen- 
sacyjnych . wyników. Okazało 
się. że Cotton na kilka tygod- 
ni przed wyjazdem do Nowe- 
go Jorku oślepł. 


Dla Larrena było leraz ja- 
sne, że Cotton nie zabił Maste 
ra, ponieważ ślepiec nie mógł. 


ie ludzkie za 5.000 


by oddać tak celnego strzału 
do przejeżdżającego auta. 
Jego odkrycie skłoniło wła- 
ze do powtórnego zaintereso 
wania się sprawą. Przede 
wszystkim aresztowano panią 
Cotton. Ta zeznała. że w No- 
wym jorku mąż żebrał po uli 
cach miasta, był to jedyny 
zresztą możliwy dla  ślepca 
sposób zarobienia na życie. Pe 
wnego dni podszedł do niego 
Burril i zaptoponował 5000 da 


larów za jego życie. Cotton 
zgodził się na to. Żonie zosta- 
wił dwa listy, jeden z zezna- 
niami dla władz, który po je- 
go śmierci miała złożyć policji, 
a drugi. w którym był podany 
prawdziwy stan rzeczy. Gdy- 
by Burril nie dotrzymał słowa 
i nie wypłacił pani Cotton przy 
rzeczonej sumy, ta miała opu 
blikować ten drugi list. Ponie 
waż Cołton pisał bardzo pew- 
nie, list z fałszywymi zezna- 


niami nie obudził podejrzeb 
władz. To że litery były krzy 
wo pisane złożono na kar 
nego wzburzenia zabójcy. 


Po spisaniu umowy Cottot 
pojechał z Burrilem na 
Tam Burril zatrzymał auty 
Mastera i strzelił do niego- 
tej samej chwili Cotton 
En do R Burrił zachow? 
wał spokój w więzieniu, W 
dział ri że po walk 
dniach okaże się, że jest... „ni 
winny” 


Burrila powtórnie aresztowó 
no. Tym razem nie minie go 
krzesło elektryczne. 


Z hiszpańskiego frontu walki 


CASABLANCA (PAT). Fran 
cuskim samolotem pocztowym 
z Francji via Alicanie, przyby- 
ło tu dwóch Hiszpanów. 

Po przybyciw do Casablanci 
okazało się,że są to delegaci z 
Madrytu z instrukcjami dia 


statków hiszpańskich rządo- 


wych, znajdujących się w Ca- 
sablance. 

Policja miejscowa poddała 
przybyłych rewizji. i wykryła 
dużą ilość ładunków oraz dwie 
bomby, każda o wadze 1.500 
gramów. 

Przybyli zostali zatrzymani 
z pozostawieniem na wolnej 
stopie. lecz pociągnięto ich w 
drodze administracyjnej do od 
powiedzialności za wjazd do 
Maroka z nielegalnie przywie- 
zioną bronia. 

Do statków hiszpańskich na 


razie ich nie dopuszczono. 

to członkowie partii dr: 
stycznej: jose Castanas Laja- 
rin (mechanik z zawodu) i Vi- 
cente Rutler (komisarz policji 
w Madrycie). 

Przybyli zapowiedzieli przy 
lot 10 towarzyszy w tym sa- 
mym charakterze. 

HENDAYE, (PAT). — Daje 
się zauważyć chwilowe złago 
dzenie wyroków 'ferowany ch 
przez trybunały ludowe. 

W procesie toczącym się w 
Geronie zaszedł wypadek cha 
rakterystyczny. Podczas pro- 
cesu irybunał oirzymał tele- 
gram od kilku przywódców 
milicji roboiniczych z froniu 
aragońskiego, którzy proszą 
przy wy nierzaniu kary 0 
wzięcie pod uwagę, iż w woj 
sku republikańskim jest o- 


gromny brak ołicerów i zale 
cają łagodność. 

W konsekwencji uw solno 
większość oskarżonych poć 
warunkiem natychmiasto 
go udania się na front. , 

Straszliwy pożaf 


w szpitalu 
SALONIKI (PAT). W 


talu miejskim, w którym znaj” 
dowało się 600 chorych, i 
buchł wielki pożar, kióry Z 
czył cały gmach. Czterech 
rych padło ofiarą ognia. 
Pożar wywołał wśród, dy” 


rych panikę nie do opisaniś „ 
Czytajcie 


„Życie Kobiece” 


s 


NA KRAKOWSKIM BRUKU. 

Wczoraj wieczorem nieznani 
sprawcy przy pomocy wyrwania 
zamków dostali się do mieszkania 


Jecheskielą Silbersteina przy ul. Bo- 
cheńskiej 5, skąd skradli 5-ramienny 
lichtarz srebrny i srebro stołowe 
wartości 300 zł. 

Również wczoraj wieczorem nie- 
znani sprawcy dostali się do miesz- 
kania Reginy Markheim przy ul. 
Sebastiana 17, skąd skradli na jej 
szkodę 4 lichtarze srebrne i wiecz- 
ne pióro wartości około 200 zł. 

Nieznana kobieta pozostawiła 
wczoraj dziecko płci meskiej, liczą- 
ce 2 tygodnie w bramie domu przy 
ul. Dietla 34, które zostało umiesz- 
czone w Żłóbku miejskim. Za matką 
wszczęto poszukiwania. 


Drezdeński kwartet smyczkowy gra 
dła radjosłuchaczy polskich 

Jeden z najlepszych istniejących 
obecnie kwartetów smyczkowych 

Kwartet Drezdeński, zespół znany 
na całym święcie, wystąpi przed mi- 
krofonem Polskiego Radja w ponie- 
działek o godz. 19.30. Audycja ta 
zwrócić powinna na siebie uwagę 
wszystkich radjosłuchaczy. W kon- 
cercie wykonany zostanie Kwartet 
e-moll Smetany, noszący tytuł „Z 
mojego życia“. Kompozytor przed- 
stawia tu cztery epizody z swych 
przeżyć. Ich tytuły, jak „„Nieutulona 
tęsknota wieku młodzieńczego“ 5 
„Błogość pierwszej miłości“, „Muzy- 
ka narodowa“, „Poddanie się nieu- 
niknionemu losowi“ (ten ostatni od- 
noszący się do utraty słuchu kompo- 
zytora) charakteryzują treść literac- 
ką utworu. Motywy i rytmy ludowe 
które w kompozycji tej przeważają 


są dla twórczości Smetany bardzo 
znamienne. 


Samotne Dusze 


Zeszyty: 14, 15 i 16 
już się ukazały 


Do nabycia w kioskach 
i admin. Na Gródku 2. 


B. RADNY ZASTRZELIŁ SIĘ 


Wczoraj w południe inż. Daniel 
Majewski, zamieszkały we Lwowie 
przy ulicy Grochowskiej 25, strzelił 
sobie w serce z pistoletu. 

W stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala. Denat był wybitnym 
działaczem społecznym i piastował 
w swoim czasie godność radnego 
miasta Lwowa z ramienia PPS. 


D nn OE... "jg 
Kapelasze damskie 
Najnowsze modele! 
Największy wybór! 
Najtańsze ceny | — 
Salon Mód „MARYLA“ 


Szewska 24, Wejście od plent. 


sei" ry j| ac || : 


POWIESIŁ SIĘ NA KRZYŻU 
NAGROBKOWYM 

Na cmentarzu Rossa w Wilnie 
powiesił się na krzyżu nagrobko- 
wym 27-letni bezrobotny Zygmunt 
Czerniak. 


ARESZTOWANIE URZEDNIKA 
UBEZPIECZAŁNI 


W związku z nadużyciami wykry 
tymi w Ubezpieczalni w Kołomyi, 
aresztowano we Lwowie i sprowa- 
dzono do Kołomyi b. kierownika 
oddziału finansowego  Ubezpieczal- 
ni Społecznej, N. Dworskiego. 

Oprócz Dworskiego przebywają 
w więzieniu b. inkasent Francoz i 
b. kasjer Sadowski. 


t 


[e 


STATNIE WIADOMOŚCI 


Krwawa bojka w Podgórzu 


W dniu wczorajszym w późnych 
godzinach wieczornych powstała w 
Podgórzu bójka, które pociągnęła 
za sobą tragiczne konsekwencje. 
Oto na ui. Wielickiej obok mostu 
kolejowego wynikła na tle pora- 


chunków osobistych sprzeczka, któ- 
ra wkrótce przerodziła się w bójkę 
pomiędzy kilkoma osobnikami. 

W trakcie tej bójki Antoni Ciup- 
ko, robotnik, zamieszkały w Proko- 
cimiu doznał kilka ciężkich ran od 


pchnięcia nożem. 

Natychmiast zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, które rannemu u- 
dzieliło pierwszej pomocy. 

Zawiadomiona o bójce policja 
prowadzi energiczne dochodzenie. 


Epilog potwornego morderstwa 


pod Krakowem 


Dnia 13 kwietnia b. roku wracał 
śp. Józef Sotwina w towarzystwie 
Macieja Sotwina i Piotra Stycznia 
z Liszek do Rącznej, przy czym Jó- 
zef Sotwina znajdował się w stanie 
silnego podpicia. 

Na drodze do Rącznej wdali się 
przybyli w rozmowę ze Stanisławem 
Sotwinem i Franciszkiem Bilem, po 
czym z domu Franciszka Grucy 
wyszedł Wojciech Gruca po Piotra 
Bosko i w pewnej chwili wraz z nim 
oraz z Janem Grucą zbliżyli się do 
pijanego Sotwina. 

Sotwin nie zdając sobie sprawy ze 


dnia 


Juz 22 


poźlzjernił a 


swego postępowania, wyzywał zgro- 
madzonych, wołał, że się nikogo nie 
boi i ordynarnymi wyrazami zwy- 
myślał stojące opodal kobiety, gdy 
zaś Jan Gruca zwrócił się do niego 
z ostrzeżeniem by nie „kozakował', 
Sotwin szarpnął go za koszulę, po 
czym przewrócił się na ziemię. 
Wtedy to Jan i Wojciech Gruco- 
wie oraz Piotr Bosko rzucili się na 
Sotwina i bili go rękami i kamięnia- 
mi, zaś Jan Gruca rozgniewany po- 
szarpaniem mu koszuli, wyjął z pod 
marynarki nóż szewski i zadał nim 
Sotwinowi ciosów w okolicę szyi po- 


wodując wkrótce śmierć Sotwina. 

Zajście obserwowało szereg świad 
ków, którzy zgodnie przedstawili je 
w ten sposób, iż zabity uległ pobi- 
ciu ze strony Wojciecha Grucy i 
Piotra Boska, podczas gdy cios 
śmiertelny zadał Jan Gruca. 

Prokuratura w tej sprawie wygo- 
towała przed miesiącem akt oskar- 
żenia, wobec czego rozprawa odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie. 

Oskarżonych bronić będzie adw. 
dr. Miłan Markowicz. 


rozpoczyna się 


ciągnienie I klasy 


37 Loterii Państwowej 


Każdy powinien natychmiast zaopatrzyć się 
w szczęśliwy los z kolektury 


A| 
ia 


DAR“ 


a łatwo zdobyć może główną wygraną 


1,000.000 złotych 


lub jedną z większych wygranych 
Konto czekowe P. K. O. 408 078. 


Zamówienia zamiejscowe wykonujemy natychmiast. 


KRAKÓW, 
św. Anny 2, 


Zuchwały napad bandycki 


Rabusie skrępowali służącą i nalali jej do ust lizolu 


Z Siemianowic donoszą nam 0 
bezczelnym napadzie rabunkowym, 
jakiego dokonali tam nieznani spra 
wcy w biały dzień. 

Około godz. 12.30 przybyli niezna 
ni sprawcy do domu pod nr. 3, przy 
ul. Pierackiego i podeszli do drzwi 
mieszkania urzędnika skarbowego. 
Ryszarda Klonka. Na pukanie ot- 
warłą im drzwi służąca, Łucja Wan- 
dzikówna. 


Człowiek 


4-letni Ananiusz Cykaluk, nieślub- 
ny syn Ewy Czykalukowej, która 
była przyjaciółką Antoniego Ma- 
gierczuka, gospodarza ze wsi Duże 
Siedliszcze pow. Kostopolski, padł 
ofiarą bestialskiego pobicia przez 
przybranego ojca. 


Bandyci wtargnęli do mieszkania, 
rzucili się na służącą, która była 
sama w mieszkaniu i zakneblowali 
jej usta. 

Następnie nalali Wandzikównie 
lizolu do ust, zanieśli ją do piwnicy, 
gdzie straciła przytomność, po czym 
splądrowali całe mieszkanie, szuka- 
jąc pieniędzy, których jednak nie 
znaleźli. W międzyczasie nadszedł 


jeden z domowników, 
szył bandytów. 

W kilka chwil po napadzie wró- 
ciła właścicielka mieszkania, Klon- 
kowa, która zauważywszy wielki 
nieład w mieszkaniu, zaalarmowała 
sąsiadów. Wkrótce po tym znale- 
ziono służącą w piwnicy, którą w 
ciężkim stanie przewieziono do szpi 
tala. 


który spło- 


- bestia zabił dziecko 


Chłopczyk niedostatecznie kar- 
miony, pozostał pewnego razu sam 
w domu, a będąc głodny, zjadł dwa 
funty smalcu. 

Gdy Magierczuk dowiedział się o 
tym, straszliwie skatował dziecko 


skórzanym pasem. Cłopczyk zacho- 
rował na zapalenie opon mózgo- 
wych i zmarł. 

Magierczuka pocięgnięto do od- 
powiedzialności sądowej. Sąd ska- 
zał go na 3 lata więzienia. 


Fryzjer udasił swoją przyjaciółkę I spalił w piecu poćwiartowane zwłoki 


Z Budapesztu donoszą, że we wsi 
Kata, odległej o kilkadziesiąt kilo- 
metrów od stolicy, dokonano strasz- 
nej zbrodni. 46-letni fryzjer Fryde- 
ryk Novotny udusił Elżbietę Barta, 
30-letnią rozwódkę, z którą miesz- 


kał, po czym poćwiartował jej zwło 
ki i spalił je w piecu. 

Novotnego aresztowano i sprowa 
dzono na miejsce zbrodni. Przypar- 
ty do muru przyznał się do zbrodni. 
Opowiadał on, że pokłócił się ze 


swoją przyjaciółką, która obrzuciła 
go obelgami. W pewnej chwili rzu- 
cił ją na podłogę i zaczął dusić za 
szyję. Puścił ją dopiero wtedy, gdy 
poczuł w rękach trupa. 


Złóż ofiarę na Fundusz Obrony Narodowej 


Str. 3. 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
EMERYTA KOLEJOWEGO 
W KRAKOWIE 

Wczoraj w nocy około 28 
1-szej, krak. pogotowie ratunkot 
wzywane było na ul. Lubomirski 
3, gdzie 60-letni emeryt kolejo 
Franciszek Malarz spadł ze sch 
doznając szeregu obrażeń ora 
tłuczonych na głowie. 

Po udzieleniu Malarzowi 
sze omocy, przewiozło 80 
A a S na oddział chiru” 
giczny szpitala św. Łazarza. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 


godziny 


pierw* 


najszybciej, 


tanio, £! 


Ze sportu 


MISTRZOSTWA TENISA STO- 
ŁOWEGO W KRAKOWIE 
W ubiegłym tygodniu został = 
poczęte mistrzostwa  pinpo ne 
Krakowa. Do mistrzostw zgłosiły i 
następujące drużyny: Hagibor, y 
kabi, Wisła, ŻTS., Polonia „pał 
Mistrz przeszłego sezonu Ha% 
wystąpi w swym najsilniej TE 
składzie z mistrzem Krakowa dre: 
manem na czele. Również inne ja 
żyny jak Makkabi, Wisła i Pol 
mają teraz silniejszy skład. je 
ø 


ya 


W Makkabi w obecnym S€% 
wystąpią b. gracze Hakoaht dti 
znany piłkarz Pemper, wicem” 
Krakowa w ping-pongu i inni. « 

Także Wisła i Polonia, którzi ij 
tamtym roku nie odegrali żad ię 
roli, będą mogli w tym roku 

kazać 


dzaj 


| 

groszy dzie poit | 

wynosi prenumerti 
najpopularniejszeg®, 
dziennika krakow“ 


Ostatnie Wiadomość 


Krakowski 


TAM, GDZIE NIEMA 
MORALNOŚCI! 


W środę dnia 21 październik A 
o godzinie 19-tej wygłosi stara 
Towarzystwa Krzewienia 
mego Macierzyństwa i Reformy 
byczajów p. red. Karol Müller 
czyt p. t: „Tam, gdzie niema io 
ralności“. Odczyt odbędzie się 
kalu Towarzystwa przy ul 
jewskiego 7. Goście mile wi 


kiego 


ud 


zdzia 


jak czesopisme „kity 


szury, pro ma „d 
efiszo, olola „lidsie 
wykouuje 

szybko i ‘tani? 


D:ukarnia „Monopol 


Kraków, i. Na Gródks ? 


Telefon 173-02. m" 


NA CO LUDZIE CHORUJĄ 
W KRAKOWIE? 

W Wydziale Zdrowia publi 
go Zarządu Miejskiego w 
zgłoszono w ub. tygodni 


U” 
u nast A 


nici 
jące choroby zakaźne: błon! z 
płonica (szkarlatyna) 23, pa 
szny 7, czerwonka 1, 7AP 


przednich rogów rdzenia 1. © 
krztusiec 1. 


Październik 


j 
| 19 


Piotra z Alk 
E a 1% 


A teatru Miejskiego 


Dzis: „Otello“ 


co GRAJĄ W KINACH? 


APOLLO: „Róża“ (polski film) 
ATLANTIC: „Pokusa“ (Marlena 
Etrich). 
AGATELA: 


„Człowiek o 100 
kach* 


(Spencer Tracy) oraz re- 

.t. „Złota polska jesień“ 
PROMIEŃ: „Pasteur“ 

PRE „Ada to nie odi 
iemirzanka, A. Żabczyński) 
SZTUKA: „Król burleski“ 

LLA: I. „Mam lat 19“ 
"nZuzanna idzie w świat“ 
WIECHA: „Anthony Advers“ 
Łoj DA: „Panna Lili“ 

RZA: „Córka gen. Pankratowa“ 


hOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń zdo- 
a świat" 


PROGRAM RADJOWY 


kite 6,30 Audycja poranna; 7.25 
Ady, informacyj; 7.30 Płyty; 8.00 
tea cja nosorożców; 11.57 Sygnał 
su; 12.03 Koncert; 12.40 „„Samo- 
gg 12.50 Dziennik południowy; 
1405 Wiadomości gospodarcze; 
koda Płyty; 15.00 Wiadomości gos- 
b. Teze; 15.15 Koncert; 15.30 Pły- 
ss] „Lekcja pisania“; 16.15 
ky, a Pisownia — wskazówki pra 
Min ; 16.30 Utwory dwuforte- 
do We; 17.00 „Od Leszczyńskiego 
narskiego '; 17.15 Trio salo- 
seklas „17.50 „Lanital i tkaniny 
„ane ; 18.00 Pogadanka aktual- 
18.29 p” Wiadomości sportowe; 
o łyty; 18.50 „Co wam powiem 
ską. Niu“; 19.00 Audycja żołnier- 
5 ratę Kwartet smyczkowy; 20 
BOG © , muzyki jugosłowiańskiej; 
Syge ziennik wieczorny; 21 „Od 
2130 Jüskiego do Brzozowskiego“; 
"* Płyty; 22.00 Koncert. 


N 
OCNY DYŻUR APTEK 

teka 

pod Złotym Tygrysem, 

tcdepańska 1, pod Aniołem 
Diu ciuszki 18, pod Temidą, 
%a 4 86, pod Barankiem, Mikołaj- 
ną 7 Apteka Niebieska, Starowiśl- 


Aniołem Stró- 


p — 
jika arze: pod Hygeą, ul. Kaiwa- 
KOMUNIKATY 


nu 
uk, 


zebranie dyskusyjne na temat 
dzy, stja żydowska w Polsce“ odbę- 
l dody, f we włorek dnia 20. bm. o 
j niken, 30 w lokalu Związku Ucze- 
skim, Walk o Niepodległość Pol- 
Więteł; rakowie z udziałem przedsta- 
t Federacji P. Z. O. O. 
Nag 
laty 


zale Krakowskiej Szkole Hote- 
uiy” uprawnień do skróconej 
w n 9jskowej. 

niy lek, U. R. P. czytamy o nada- 
zaw tórym krakowskim szkołom 
nej wym uprawnień do skróco- 
Przy nnej służby wojskowej, — 
łą p uprawnienia te otrzyma- 
koyi u. Szkoła Hotelarska w Kra 
kog. atem ukończenie powyższej 
ty Y Stanowi dla męskiej młodzie- 
ne uprzywilejowanie. 


KRONIKA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, prospekty, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 


wykonuje solidnie 


szybko | tanio 


KRAKOWA 


Czy nowy zamach na emerytury kolejarzy? 


Jak się dowiaduje agencja praso- 
wa „Echo“, w Związku Pracowni- 
ków Kolejowych, w ostatnich cza- 
sach krążą pogłoski, że w najbliż- 
szym czasie Ministerstwo Komuni- 
kacji zamierza zreformować jeszcze 


raz ustawodawstwo emerytalne dla 
kolejarzy. 


Między innemi krąży wersja, że 
ma być przedłużony okres wycze- 
kiwania na zaopatrzenie emerytal- 


ne z 35 lat na 40 lat. 

W związku z tym Zarząd główny 
związków pracowników kolejowych 
zamierzają interweniować u p. Mi- 
nistra Komunikacji. 


Kupcy krakowscy żerują na nędzy mas 


Onegdaj pisaliśmy o karach, na- 
kładanych na kupców krakowskich 
za nie przestrzeganie obowiązku u- 
widaczniania cen na artykuły spo- 
żywcze. 

Zarządzenia karne w tym wypad- 
ku są słuszne i sądzimy, że Zarząd 
miasta zastosuje wszelkie rygory 
wobec opornych. 


To nie załatwia jeszcze głównej 
sprawy. Jak już pisaliśmy w ostat- 
nich czasach zaznaczył się niczem 
nie uzasadniony wzrost drożyzny. 
Przede wszystkim podrożały arty- 
kuły spożywcze, a więc pierwszej 
potrzeby, jak chleb, nabiał herhata 
i t. p. Tutaj winien wkroczyć Za- 
rząd miejski. 

Zwyżka cen nosi wszelkie cechy 


Dokoła olbrzymich nadużyć W 


Sprawa Kasy Targowej „Caro“ 
w Krakowie, która nie przestaje in- 
teresować szerokich warstw społe- 
czeństwa, odbiła się żywym echem 
na łamach prasy i była przedmio- 
tem debaty na posiedzeniu Rady 
miasta Krakowa. 

Jak wiadomo w wyniku dyskusji 
uchwaliła Rada Miejska wybór ko- 
misji, która miała zebrać cały ma- 
terjał w sprawie „Cara“ i opraco- 


wać konkretne wnioski na posiedze- 
nie Rady. 

Od tego czasu upłynęło szereg 
miesięcy. Komisja przez dłuższy 
czas była nieczynna. Dopiero ostat- 
nio prace komisji potoczyły się szy- 
bkim trybem, przystąpiono bowiem 
do przesłuchania osób, które mogą 
wnieść jakieś istotne momenty do 
sprawy. 


spekulacji.. Hjeny paskarskie, spe- 
kułanci, jakże dobrze znani ludnoś- 
ci z czasów wojennych ruszyli na 
żer. Trzeba w samym zarodku zdu- 
sić wszelkie próby spekulacji. 

Trzeba ustanowić cennik na wszel 
kie artykuły spożywcze i karać su- 
rowo z całą bezwzględnością tych, 
którzy podbijają ceny. 


Spółce „Garo” 


Dowiadujemy się, że onegdaj ze- 
znawał przed komisją b. dyrektor 
spółki „Caro“, p. Saul Rafał Lau- 
dau, który przedłożył komisji obfity 
materjał. 

Komisja przesłuchiwała p. Lan- 
daua na kiłku posiedzeniach, pomi- 
mo to przesłuchania jeszcze nie u- 
kończyła i będzie ono kontynuowa- 
ne w ciągu najbliższego tygodnia. 


SZYSCY 


SPIESZĄ PO LOSY 
do szczęśliwej kolektury 


PACIA SAFE 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


ponieważ 


ciągnienie Í. klasy już 22 b. m. 


Ceny losów: ćwiartka ZŁ 10—, 


połówka Zł. 20.—, 


cały les Zł. 40.—. 


Zamówienia załatwia sig odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400. 


naa 


Krak. straznik miejski pobity przy kontroli mięsa 


Strażnik miejski Jan Kowalik zo- 
stał dnia 7 kwietnia br. przez Soł- 
tysa gromady w Prądniku Czerwo- 
nym wydelegowany do Rakowie, 
celem dokonania kontroli mięsa 
pochodzącego z ubocznego uboju. 

Kowalik przyłapał Władysława 
Talarka, któremu odebrał mieso 
bez pieczęci. Zauważywszy to Józef 
Talarek i jego syn Henryk obalili 
Kowalika na ziemię bijąc go i ko- 


piąc, przy czym odebrali mu skon- 
fiskowane mięso. 

Za czyn ten wszyscy trzej Tałar- 
kowie odpowiadali 
oskarżeni o pobicie Kowalika. 


amika ds Kin: 


dla Gzytolalków „(Ostatnich Wiadomości Grakowsklei 
Wains sęlzw w sśmiu 19 października 1936 r. 


„Atłaatic”, „Adria“, Capitol“, 


Celem przesłuchania dalszych 
świadków rozprawę odroczono. 
Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 


przed sądem | Wasilewski, oskarżał prok. dr. Ja- 


rosiński. 


„Swit“ lab „Bagatela“ 


DRUKARNIA 


MONCGCDPAL 


Kraków, Na Gródku 2, Tel. 173-02 


ZBIÓRKA NĄ FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ 

Poszczególne miasta rozpoczną 
nadsyłać sprawozdania z wyników 
zbiórki na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. Niektóre miasta wywiązały 
się ze swego zadania w sposób bar- 
dzo skrupulatny, dlatego wyniki 
zbiórki są wydatnie. Na czoło ofiar. 
ności na ten wielki cel, oprócz sa- 
mego Krakowa, wysunęło się dotych 
czas miasto Skawina, które zebrało 
kwotę 8.481 zł. przy 3.500 mieszkań 
cach, Żywiec z kwotą 7.574 zł. przy 
7.700 mieszkańcach, Dębica z kwo- 
tą 6.770 zł. przy 9.200 mieszkań- 
cach, Andrychów z kwotą 2.709 zł. 
przy 5.690 mieszkańcach, co czyni 
w Skawinie 2.40 zł., w Żywcu 0.98, 
w Dębicy 0.75, w Andrychowie 0.48 
złotych na jednego mieszkańca. 

Miasta, które dotychczas nie na- 
desłały sprawozdań, uprasza się o 
rychłe zakończenie akcji i przesła- 
nie sprawozdań do komitetu w Kra- 
kowie. 

Zbiórka po wsiach przy pomocy 
Komitetów Powiatowych została 
przedłużona do dnia 15 listopada 
br. a to ze względu na zbiórkę w 
zbożu. 


Z teatru Miejskiego w. Krakowie 


„PAPA' 
Komedia w 3-ch aktach- Flers a 
i Gailląvet'a. i 
Kazimierz Junosza - $tępowski 


kończy swe gościnne występy na de- 
skach teatru miejskiego. Na zakoń: 
czenie wybrano komedię, do której 
nie możemy przykładać specjalnej 
miary. 

Ważnem jest to, że publiczność 
bawi się doskonale i śledzi z napię- 
ciem miłosne perypetie starego hra- 
biego, który pełen wigoru podoba 
się każdej kobiecie. 

Stary przystojny hrabia przyjeż- 
dża na wieś, by poznać swego nie 
ślubnego syna, którego nie widział 
od dwudziestu kilku lat. 

Syn hrabiego kocha się z wzajem 


| nością w młodej, uroczej eqsiadce. 


Wszyscy troje — po przyjeździe 
starego hrabiego na wieś — prze- 
bywają razem. 

Między młodymi dochodzi do nie 
porozumień. Syn hrabiego spostrze- 
ga, że ojciec jega zakochał się w 
jego narzeczonej. Ośmiela ojca i w 
jego imieniu wyznaje miłość swej 
dotychczasowej narzęczonej. 

Komedia kończy się w ten sposób, 
że stary hrabia za niedługo popro- 
wadzi do ołtarza szczęśliwą byłą 
narzeczoną swego syna. 

Oto z grubsza treść tej komedii. 

Po Stępniowskim na pierwszy 
plan wysuwa się doskanały p. Bie- 
gański w roli poczciwego księdza- 
proboszcza. 

P. Małusiakówna odtworzyła 
wdzięczną rolę Garlottg. Na wyrót- 
nienie zasługuje p. Pqwiowska w 
świetnym epizodzie. 

Reżyseria sprawna p. Hiegańaskie- 
go. « KaM. 
SKAZANIE AWANTURNIKÓW 
W SĄDZIE KRAKOWSKIM 

W procesie Stanisława Gieślika 
i Tomasza Więrzby.ebu z Karqiowa, 
oskarżonych o wzięcie udziału w 
krwawej masakrze, zapadł wyrok. 
na mocy którego Cieślik skazany zo 
stał na 3 lata więzienia, zaś Wierzba 
na 1 rok więzienia. 


Kto jest pewny, że n:g- 
dy nie będzie potrzebo- 
wał pomocy Pogotowia 
Ratunkowego niach 
odmówi datku|! 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków. ul. Na Gródku 2. — Telefon 173-02. Redaktor przyjmuje od godz. 16—17. 


a dad 
CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wiersz mam. 1 zł. Cała strona 1600 zł. — Drobne 30 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 10 groszy za “wyraz. 


tedaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 


Drukarnia Monopol, Kraków, ul. Na Gródku 2. 


